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| Rok XXXIII. 


wojska Włoskie plano 


Zajmowanie Albanii zostało urozmaicone Rzym, 11. 4. (PAT). W ub. sobotę wie- 
rozdaniem 190 tys. franków w złocie. Włosi | czorem ogłoszono tu szereg listów wysła- 
znając bałkańskie zwyczaje nie zapominają | nych do Mussoliniego przez wybitniejsze o- 

j 6... bakczyszu. sobistości z Albanii. Listy te, domagające 

| W Londynie i w Paryżu sygnalizują oñ- się przyjazdu min. Ciano do Albanii, oraz 
preženie. Jest w tym wiele racji, ponie- | oddające koronę albańską królowi Wikto- 

A Wah. rowi Emanuelowi III, zrodziły przypuszcze- 

4 Albania będzie zajęła i będziemy | Nie. że wobec ucieczki króla Zogu rozwią- 

a mieli do czynienia z jedną więcej | zanie kwestii albańskiej nastąpi w ramach 
„wiadomą”! 

Warto jest podkreślenia, że wiele mówi 
się o Grecji, ale prawie nic o Jugosławii, 
Najwyraźniej zwycięża tu punkt widzenia 
Anglii, zaniepokojonej o wyzyskanie grec- 


kich portów przez włoską flotę. * A + 
REDY? ła obydwa dni świąteczne, dała w wyniku 
Ostatnie pogłoski, które mówią, że — jak notuje Agencja Havasa — pewne od- 
zgodę na zajęcie Albanii przez Włochy prężenie sytuacji międzynarodowej. i 
należy okupić wycofaniem się t, zw. Rząd włoski zapewnił zarówno Grecję, 


ochotników włoskich z Hiszpanii — | jaki W. Brytanię, że zamierza respektować 
zakrawa na niewczesny żart. całość terytorium Grecji, ograniczając ści- 


Z punktu widzenia moralności między- gla zdkres speak an pani, y 
narodowej pogwałcenie wolności Albanii] „Wbrew pewnym pogłoskom rząd brytyj- 
jest takim samym czynem jak niegdyś nie- ski nie nosi się z zamiarem zajęcia wyspy 
tykalności granic Belgii. Handel zaś sam | Korfu. 
jest bez sensu. ; : 

Włochy obiecają wycofać ochotników, Orędzie do narodu. 

co nie jest dla nich pierwszyzna i w Ateny, 11. 4. (PAT). Premier Metaxas 
międzyczasie świat pogodzi się z oku- | wydał orędzie do narodu greckiego: stwier- 
pacją Albanii, j dzając, że rząd grecki rozporządza wszelki- 

Mussolini znowu obiecuje, że jego ostatni mi środkami, jakie konieczne są do zapew- 
„wyczyn* jest naprawdę ostatnim i. że nienia całości, niezawisłości państwa. 


mikomu na Bałkanach nie stanie się 
E żadna krzywda. ? | 
ul 


Paryż, 11. 4. (PAT). Ożywiona działal- 
ność dyplomatyczna jaka charakteryzowa- 


Takich obiecanek słyszeliśmy wiele. Zwy- 
kły zjadacz chleba dziwi się odwadze nie 
tylko łamania takich obietnic, ale przede 
wszystkim ich ponawianiu, Niezłe nerwy Londyn, 11. 4. (PAT). Charakterystycz- 
mają ci którzy przyjmują tego rodzaju „za- | ną cechą świąt wielkanocnych była nie- 
pewnienia* 1 opierają na takiej podstawie | zwykła aktywność na Downing Street. 
swe działanie. O ile chodzi o rzeczową stronę tych 
À wszystkich narad, to wydaje się, że głównie 
arna PTO nodal 5 poker płojńce koncentrują się one dokoła dwóch spraw: 
BEA you EATARRA. I 1. Jakiego rodzaju zarządzenia mogą 
chęcią zyskania na czasie, być powziete, aby udzielić pomocy Grecji, 


Po zaskoczeniu ze strony Mussoliniego która posiada z Albanią 150 mil wspólnej 
trzeba przeprowadzić konieczną koncentra- granicy ij której wyspa Korfu może być o- 
cję floty. To zajmuje wiele czasu i może strzeliwana z wybrzeża albańskiego, odda- 
być powodem że lonego tylko o 4 mile. 
ówi się już „o odprężenia”, gd 2. Go uczynić z porozumieniem włosko- 

A e właśnie się uapręża, aż do |"rytyiskim, w którym Włochy zobowiązały 

i A się do utrzymania status quo na morzu 

PR» Śródziemnym. 
. z 7 Rząd brytyjski skłonny jest udzielić Gre- 

Rzym, 11. 4. (PAT). Jak podaje Agencja | cji odpowiedniej gwarancji, w której wszel- 
Stefani, wojska włoskie wkroczyły do Tira- j 
ny dnia 8 bm. o godz. 10 rano. Wkrótce po- 
tem przybył do Tirany minister spraw zagr. 
|, hr. Ciano, który przyjął delegację urzędni- 
lk ków państwowych, polityków, przedstawi- 
Mieli obcych poselstw oraz kierowników or- 

ganizacyj handlowych. 

Były regent Chaper Yapi wyraził odda- 
nie się narodu albańskiego Włochom i Mus- 
soliniemu. Według dalszych doniesień a- 
gencji Stefani odddziały albańskie, znaj- 
dujące się w rozsypce przybywają do Ti- 
rany, gdzie składają broń. Oficerowie zaś 
wyrażają życzenie służenia Włochom. (2) 

Rzym, 11. 4. (PAT) Jak donosi Agencja 
Stefani zmotoryzowana kolumna Dantoni 
zajęła Elbasan. O godz, 15 dnia 8 bm. ko. 
lumny gen. Scattini wkroczyły do Skutar. 

i W dniu wczorajszym wojska włoskie za- 
ięły miasto Berat. 


Ołowiem i złotem przekonywują. 


Rzym, 11. 4. (PAT). Agencja Stefani do- 
nosi z Tirany, że minister spr. zagr. hr. Cia- 
no na rozkaz Mussoliniego polecił rozdać 
wśród biednej ludności albańskiej 190 tys. 
franków złotych. 


Straty włoskie. 


Rzym, 11. 4. (PAT). Agencja Stefani do- 

A nosi, że w czasie walk pod Durazzo dnia 

* 7 bm. ofiary po stronie włoskiej wynoszą: 

8 marynarzy zabitych i 34 rannych, 3 żoł- 

mierzy zabitych i 9 rannych. W czasie star- 

cia pod Santi Quaranta straty włoskie wy- 
noszą jeden zabity i 10 rannych. 


To bedzie z Grecja? 


ETomdsrnsicie trgi. 


Wymiana Albanii na. «u ochotników włoskich w Hiszpanii. przyjęcia zapewnienia włoskiego, o ile ZA” 


Port w Draczu (Durazzo) nad Adriatykiem 


zdobyty przez Włochów po krótkiej walce. 


ET 


dynastii sabaudzkiej. Zaznaczyć należy, 
że ze strony miarodajnych kół włoskich 
nie udzielono dotychczas w tej sprawie ża- 
dnego wyjaśnienia. Panuje tu jednak prze- 
świadczenie, że Albania stanie się koron- 
nym krajem Włoch, jakkolwiek posiadać 
będzie autonomię (I) zorganizowaną na 
wzór faszystowski. 


Król Albanii Achmed Zogu I 


wschodniej części morza Śródziemnego. 

R i Co się tyczy drugiej sprawy, a mianowi- 
Grecja przy gotowuje się. cie porozumienia włosko-brytyjskiego, to, 
Ateny, 11. 4. (PAT). Na skutek wypad-|jak informują ze źródeł miarodajnych, 

ków rozgrywających się w Albanii, rząd | Chamberlain pragnąłby za wszelką cenę u- 
grecki cofnął urlopy Świąteczne wojsko- | niknąć wypowiadania tego porozumienia 
wych oraz urzędników państwowych. Po-|z racji aktu włoskiego wobec Albanii. Am 
nadto zarządzono przesunięcie wojsk i| basador brytyjski w Rzymie lord Perth o- 
wzmocniono ochronę ważniejszych punk- | trzymał polecenie przedstawienia Mussoli- 
tów strategicznych. Wiadomość o mobili- | niemu poglądów Chamberlaina w tej mie- 
zacji niektórych roczników nie została do- | rze. Chargé d'affaires włoski w Londynie 
tychczas potwierdzona. Crolla udzielił już coprawda Halifaxowi us 
Toczystego zonewitenig, że s rem p 
H zamierza wyzyskač okupacji an a 
Zogu w Portarii. jakiegokolwiek wrogiego posunięcia prze- 
Ateny, 11. 4. (PAT). Król Zogu w towa- | ciwko Grecji, Jugosławii, lub jakiegokolw. 
rzystwie swej małżonki, sióstr i świty opu- | innego państwa bałkańskiego, ale zapew- 
ścił Florinę, udając się do Portaria, dokąd | nienia Mussoliniego traktowane są w Lon- 
przybył ubiegłej nocy. Niewiadomo dotych- | dynie z pewnym niedowierzaniem, gdyż nie 
czas jak długo król Zogu zamierza pozostać | dawno 
w Portarii. jak 4 1 5 kwietnia Włosi udzielili W. 
Brytanii zapewnienia, że nie mają za: 
miaru -podejmować akcji zbrojnej 
przeciwko Albanii i: 


Chamberlain byłby- jednak skłonny do 


pewnienia te poparte będą również pewny- 
mi czynami. W. Brytania zamierza przeto 
zaproponować w Rzymie, aby rząd włoski 
dając dowód swej dobrej woli, natychmiast 
i wycofał wojska włoskie z Hiszpanii, wyneł- 
niając w ten sposéb postanowienia układu 
włosko-brytyjskiego, w myśl którego woj- 
ska włoskie opuścić miały Hiszpanię z 


kie naruszenie integralności, lub niepodle- 
głości Grecji byłoby uznane za akcję wrogą 
W. Brytanii. 

Mówi się tu, że w odpowiedzi na gwa- 

;rancje, udzielone Grecji, rząd grecki zapro- 
| siłby flotę brytyjską do obsadzenia pew- 
RA wara spem skutecznego wykona- 
nia tej gwarancji. Wymieniane są przede 3 Fog > y ; 
wszystkim trzy punkty, a mianowicie: wy- chwilą ukońezenia wojny ‘domowej. 
spa Korfu, port Naarino na półwyspie Mo- Gdyby jednak Włosi ofertę tą odrzucili, 
rea oraz wyspa Kreta. Pojawienie się floty jto rozłam między Londynem a Rzymem 
brytyjskiej w tych trzech punktach byłoby | zdaje się być nieunikniony, a tymbardziej, 
również ostrzeżeniem przed koncentracją | że rząd francuski -zajmuje w tej sprawie 
floty włoskiej na wyspach Dodekanezu. W | stanowisko bardziej ostre. Ze strony Fran- 
każdym razie flota brytyjska na morzu ļ| cji wywierany jest na W. Brytanię nacisk 
Śródziemnym otrzymała już w dniu wczo. |aby wrazie gdyby Włosi w określonym ter: 
rajszym rozkaz zgromadzenia się i przygo- | minie wojsk z Hiszpanii nie wycofali, pod- 
towania do ewentualnego udania się do jięte zostały wspólne wystąpienia francu- 
sko.brytyjskie w Burgos z zagrożeniem ob- 
sadzenia Hiszpańskiego Maroka przez woj. 
ska francuskie 1 flotę brytyjską. 


„Zapewnienia'*Mussoliniego 
brane są na serio. 


Paryż, 10. 4. (PAT) O ile akcja dyploma- 
tyczna, jaka: się rozwijała w Paryżu i Lon- 
dynie w okresie świątecznym, jest dziś sze- 
roko komentowana przez prasę, o tyle obra- 
dy najwyższej rady wojennej, jakie miały 
miejsce w Paryżu, otoczone zostały dyskre- 
cją. O ile chodzi o akcję dyplomatyczną, to 
„Petit Parisien“, reprezentujący nastroje 
Quai d'Orsay potwierdza dziś, iż kontakty 
niedzielne, jakie miały miejsce między 
przedstawicielami dyplomacji angielskiej 
i włoskiej zarówno w Londynie, jak i Rzy- 
mie, przyczyniły się poważnie do wyjaśnie- 
nia sytuacji. Mussolini, pisze „Petit Pari- 
sien“ wystosować miał list do premiera 
Chamberlaina, w którym starając się uspra- 
wiedliwić akcję włoską w Albanii, jednocze- 
śnie zapewnił go, że akcja ta ogranicza się 
ściśle do uregulowania spraw wewnętrznych 
w Albanii. List ten zawiera również stwier- 
dzenie, pisze dziennik, niezwykle cenne dla 
kół politycznych Łondynu, a mianowicie za- 
pewnienie w sprawie wyspy Korfu. Duce 
potwierdził, iż nie żywi żadnych zamiarów 
obsadzenia tej wyspy, ani też żadnej czę- 
ści terytorium greckiego. Rząd brytyjski, 
konstatuje „Petit Parisien“ przyjął te za- 
pewnienia do wiadomości, jednakże uważał, 
że w porozumieniu z rządem francuskim 
muszą być powzięte pewne zarządzenia bez- 
pieczeństwa na morzu Śródziemnym. 
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Poklosie rozmów londyńskich. 


Londyn, 11. 4 (PAT) „Sudnay Times“ w 
artykule zatytułowanym „Wielka Brytania 
a Polska" oświadcza co następuje: Pułkow- 
nik Beck był w Londynie i odjechał po od- 
byciu z premierem i ministrem spraw zagra- 
nicznych rozmów, które jak się wydaje po- 


zostawiły dodatnie wrażenie po obu stro- 


nach. Tymczasowe zapewnienie przeciwko 


napaści, jakie W, Brytania przed wizytą 


ministra Becka żaciągnęła wobec Polski, 
zostało obecnie w drodze wzajemności roz- 
szerzone na obie strony. Każdy z obu kra- 
jów przekonał się, że mężowie stanu kraju 
drugiego. nie dążą do awantur i że zależy 
im jedynie na zachowaniu pokoju. Ponad 
to każda ze stron zdaje sobie sprawę z tego, 
że nie może dopuścić aby druga strona zo- 
- stała pokonana, 

Tymczasowe zapewnienie wzajemne sta- 
nowi wstęp do trwałego porozumienia o 
szerszym zakresie i dokładniej zdefiniowa- 
nego. W obecnej swej formie zobowiązania 
te wyraźnie obejmują tylko bezpośredni. 
atak na jedeńm lub drugi z obu krajów, ist- 
nieją jednak również liczne formy ataków 
pośrednich, wskutek których jeden lub 
oba kraje mogą uznać, że ich żywotne inte- 
resy są zagrożone. Wymaga to starannego 
zdefiniowania w pisemnym układzie. Na- 
leży jednak przypuścić, że negocjatorzy 
przedyskutowali już te sprawy dość wyczer- 
pująco. 


Pogotowie wojskowe 
Belgii i Holandii. 


Bruksela, 11. 4. Znaczniejsze oddzia- 
ły wojsk holenderskich i belgijskich ob- 
sadziły granice tych państw. ` 

W Holandii panuje stan ostrego po- 
gotowia. 

Wszystkich. ministrów holenderskich 
odwołano z urlopów świątecznych. 


Zaniepokojenie Hiszpanią. 


Paryż, 11. 4. (PAT). Prasa francuska 
wykazuje w dalszym ciągu poważne za- 
niepokojenie rozwojem sytuacji w Hi- 
szpanii. Dzienniki paryskie wyrażają 
opinię, że przystąpienie Hiszpanii do 
paktu antykominternowskiego świadczy 
coraz bardziej o zacieśnieniu współpra- 
cy politycznej między Hiszpanią a pań- 
stwami osi Berlin—Rzym., 


Węgrzy ustalają granice. 


„Budapeszt, 11. 4. (PAT). Jak komunie 


kują urzędowo z Ungwaru, wojska we= 
gierskie i węgierskie władze bezpie- 
czeństwa zajęły w ciągu dnia 7: bm. 
obszar, położony na wschód od granicy, 
wyznaczonej przez węgiorsko-słowacką 
komisję graniczną.“ Ludność wszędzie z 
entuzjazmem witała wkraczające wój- 
ska węgierskie. | 2 


Wycieczki panów „G*.- 

Stambuł, 11. 4 (PAT) W środę przy- 
bywa do Stambułu drogą powietrzną 
minister propagandy Rzeszy dr Głoeb- 
bels, $ 

Trypolis, 11. 4 (PAT). Przybył tu 
' Marszałek Goering, witany przez mar- 
szałka Balbo. 


Trzeci b. wiezień brzeski 


na wo!ności. 
Wypuszczenie K. Bagińskiego. 
Warszawa, 11. 4. (Tel. wł.). Ag. Iskra 
donosi, że prokurator Sądu Okr. u- 
względniając prośbę Kazimierza Bagiń- 
skiego udzielił mu 6-miesięcznej przer- 
wy w wykonaniu kary, wobec czego K. 
Bagiński w dniu 8 bm. w godzinach po- 


południowych opuścił więzienie w 
Płocku. 

Red. Mackiewicz uwolniony 
i ; z Berezy. 


| Warszawa, 11. 4. (Tel, wł). Redaktor | 


naczelniy „Słowa”* wileńskiego Stanisław 
Mackiewicz został w Wielką Sobotę 
zwolniony z miejsca odosobnienia w 
Berezie i w niedzielę, dnia 9 bm. przy- 
był do Wilna. 3 
r + + m * 

. Red. Mackiewicz został aresztowany 
w dniu 22 marca br. 


_Entuzjastyczne powitanie 
b. premiera Witosa i 
w Wierzchosławicach. 


Tarnów, 11. 4. W związku z powrotem 
Wincentego Witosa do Wierzchosławić 
ludność tej gminy oraż wsi okólicznych 
zgotowała powracającemu entuzjastycz= 
ne przyjęcie. Ku czci preżesa Śtronnhic- 
twa Ludowego zorganizowano kilka pa- 
triotycznych manifestacyj i pochodów. 

Spokoju nigdzie nie zakłócono. 


|budowę gmachu „Vorpostena”, 


Citta del Vaticano, 10. 4. (PAT) W pierw- 
szy dzień. świąt Wielkiejnocy papież Pius 
XII odprawił w bazylice św. Piotra uroczy- 
stą mszę św. pontyfikalną, Po Ewangelii 
papież odczytał po łacinie Xazanie wiolka- 
nocne ft. zw. omelia, 

Na wstępie omelia powołuje się na sło- 
wa Chrystusa, wyrzeczone po zmartwych. 
wstaniu do apostołów: „Pokój z wami” oraz 
przypomina, że św. Paweł nazwał Chrystu- 
Sa „tym, który jest pokojem“, Przypomnie- 
nia te są bardzo pocieszające w chwili, gdy 
wszędzie daje się odczuwać tęsknota za po- 
kojem, będącym — jak to głosił św. Augu- 
styn — dobrem ponad inne dobra. Niestety 
jednak dziś jeszcze potwierdzą się prawda, 
zawarta w słowach Jeremiasza: „Wołano: 
pokój, pokój, a pokoju nie było". 

Tak właśnie jest na świecie obecnie. U- 
mysły są poruszońe i trawione uczuciem 
niezadowolenia, tak jakby czekać nas mia- 
ło gorsze jutro. Nie może być w rzeczy- 
wistości spokoju i ładu, stanowiących po- 
kój, jeśli zbyt często nawet synowie tej zie- 
mi prowadzą walkę w imię partyj i intere- 
sów i jeśli brak pracy oraz brak wystarcza- 
jących warunków życia czynią, niestety, lu- 
dzi podatnymi na doktryny organizacyj wy- 
wrotowych. 

Nie rnoże być pokoju, jeśli pomiędzy na- 
rodami nie ma wzajemnego zrozumienia, 
stanowiącego konieczny warunek skierowa- 
nia ludów na świetlane drogi cywilizacji 
i postępu i jeśli układy, uroczyście sankcjo- 
nowane i słowa póręczane utraciły pewność 
i wartość, będącą konieczną podstawą wza- 
jemnego zaufania bez którego rozbrojenie 
moralne. i materialne staje się z dnia na 
dzień coraz mniaj możliwe do urzeczywi- 
stnienia. Zaradzić ‘temu złu może tylko 
Chrystus. Tylko on dać może światu pokój, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". środa, dnia 12 kwietnfa 1930 r. 


Kazanie wielkanocne Ojca św. 


wprowadzając pokój ten do dusz ludzkich. 

Bóg jest najwyższym opiekunem spra- 
wiedliwości i najwyższym dawcą pokoju. 
Pokój i sprawiedliwość jednoczą się w nim. 
Owocem sprawiedliwości jest pokój. Tak 
jak nie można osiągnąć pokoju bez porząd- 
ku, tak samo nie można mieć ładu hez 
sprawiedliwości. Sprawiedliwość wymaga 
posłuszeństwa wobec władz legalnych, wy- 
maga, aby prawa wydawane były dla do- 
bra powszechnego i aby były przestrzega 
ne, wymaga, aby szanowano wolność i go- 
dność ludzką i aby bogactwa były słusznie 
rozdzielane. ą 

Obok sprawiedliwości potrzebne jest mi- 
łosierdzie. Jeśli zimnej i wąskiej sprawie- 
dliwości nie towarzyszy w braterskiej har- 
monii miłosierdzie, wówczas oko staje się 
ślepe i nie dostrzega praw innych, a ucho 
staje się głuche na głos tej słuszności, któ- 
tej mądre i życzliwe stosowanie dać może 
nawet w najtrudniejszych kontrowersjach 
rozwiązania życiowe i rozsądne. Miłosier- 
dzie, którego nauczał Chrystus słowem 
i przykładem, wzmocni i pocieszy umysły, 
spowoduje, że miejsce współzawodnictwa 
zajmie serdeszna wspólpraca, a miejsce 
niechęci wzajemne zrozumienie, Dzięki tė- 
mu środkowi powróci się na* drogę wza- 
jemnych przyjacielskich porozumień, gdzie 
sprawiedliwe interesy oceniane są w spô- 
sób słuszny, gdzie nie odmawia się poświę- 
coń na rzecz wyższego dobra ludzkości, 
gdzie suwerennia panuje dobra wola oraz 
wzorowa wierność wobec danego słowa. 

Omelia kończy się wezwaniem do jedno- 
stek, narodów i rządzących 6 pokój w spra- 
wiedliwości i miłosierdziu oraz modlitwą 
do Boga, aby zesłał ludziom ducha miło- 
sierdzia i zjednoczył ich przez swoją do- 


Tajna radiostacja 


"Gdańsk, 11. 4. (Tel. wł). W połowie roku 


1938 działała w Gdańsku tajna radiostacja, 


która podawała nowiny o Gdańsku oraz de- 
móaskowała plany partii narodowo-socjali- 
stycznej. Radiostacja ta w niedzielę 9-go 
kwietnia br. o godzinie 21 wznowiła znowu 
audycję. Radiostacja rozpoczęła audycję 
zapowiedzią w języku niemięckim: Tu sta- 
cja wolnościowa Gdańsk. ; 


(6 Wawdycjh tej w.bardzo ostry sposób za- 
atakowane::partię marodowo-socjalistyczną, 
podając, ż6 pieniądze "przeznaczone na po* 
moc zimową w Gdańsku zużyte zostaly na 
Równocze: 
śnie podano, -że partia narodowo-socjali- 


styczna w czasie sweqo ostatniego posiedze- 
mia postanowiła w Gdańsku wzniecaś nie- 
pokój wśród społeczeństwa, by trzymać je 


stale'w hapięciu. 


broć. 


t 


względu na wielkie trudności, na jakie na- 
potyka nadawanie wiadomości, apeluje się 
do wszystkich Gdańszczan, by pilnie słu- 
chali komunikatów stacji wolnościowej nie- 
mieckiej, operującej na fali 29,8 m, która 
uwzględniać będzie dokładnie wszystkie 
sprawy gdańskie. 


418 „przestępców 
politycznych w Gdańsku. 


Gdańsk, 11. 4. (Tel. wł). Wedle pobież- 
nych obliczeń osób wtajemniczonych w dzia- 
łalność gdańskiej policji politycznej, w ro- 
ku 1939 w miesiącach styczniu, lutym oraz 
marcu aresztowano łącznie 418 osób pod za- 
rzutem przestępstw politycznych. 'Z. liczby 
tej po wpłaceniu kaucji przebywa mą wol- 
ności 187 osób, pozostali natomiast przeby- 
wają w więzieniach gdańskich lub niemiec- 


'głej niedzieli padałdeszcz, 


lgości cudzoziemców. 


„wodnik Katolicki“ (New Britain, Conn) 


W 6żasie audycji apolowano do Gdań- 
szczan, by nie słuchali zarządzeń partii, bo- 
wiem w wyniku akcji partyjnej dojść musi 
do ubolewania godnych zajść, które mogą j wydają się jednakże bardzo prawdopodobne 
również daó się we znaki ludności nie za- | w świetle ostatnich aresztowań dokonanych 
angażowanej w rozgrywki partyjne, Równo- | na terenie partii, kiedy to osadzono w a- 
cześnie zapowiedziano słuchaczom, że ze lreszcie około 100 osób. (z.) 


— a: 
Główna ulica w Tiranie, 


kich oraz obozach odosobnienia. Prawdzi- 
wość tych liczb trudno ustalić. Liczby te 


stołecznym mieście królestwa Albanii, liczącym 12.000 mieszkańców. 


„W takich momentach 
musi być zgoda narodowa” 


Polonia Amerykańska o konieczności zjednoczenia Polaków. 


„Dziennik Związkowy“ tak się wyra- 
ża w artykule redakcyjnym: „W takich 
momentach musi być wewnęirzna zgo- 
da i jedność narodowa. Muszą ustąpić 
na bok mniejsze różnice w poglądach i 
dążeniach, musi nastąpić harmonijna 
współpraca wszystkich warstw spo- 


Wypadki ostatnich tygodni wywoła- 
ły duże zainteresowanie wychodźctwa. 
Pisma wszelkich odcieni z troską oma- 
wiają losy Macierzy. 

„Polonia“ (Cleveland, Ohio) „Prze- 


i „Dziennik Związkowy* (Chicago, 


Illinois) wysuwają się na plan pierw- 
szy, nawołując do zgódy ` wszystkich 
Polaków. 


łecznych, obozów i stronnictw politycz- 
nych. „Ale to może nastąpić tylko wte- 
dy, gdy zapanuje wśród wszystkich 
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prawdziwa dobra wola 
wość. 


i sprawiedli- 


„Taki obrót rzeczy w kraju podziałał 
by zbawczo i jednocząco na wszystkie 
grupy wychodźcze, które cierpiały lub 
chojętniały z powodu właśnie dotych- 
czasowego stanu rzeczy w Polsce“, 


W innym miejscu „Dziennik Związko- 
wy“ zaznacza: „Cały naród, wszystkie 
jego warstwy społeczne, wszystkie gru- 
py polityczne są odpowiedzialne za ca- 
łość i bezpieczeństwo Polski". p 


ti? aeai 


Powrót min. Becka. 


Warszawa., (PAT). W dniu 8 bm. w 
godzinach. popołudniowych przybył „do 
Warszawy z Londynu p. minister spraw 
zagranicznych Józef Beck wraz z dyr. 
Potockim. 


Skała miażdży klinikę dziecięcą. 


Bern, 11. 4 (PAT). W Flims w Kan- 
tonie Grisous wielki blok skalny oder- 
wawszy się od skały zmiażdżył budy- 
nek zakładu leczniczego dla dzieci, w 
którym znajdowało się 23 małych pen- 
sjenariuszy, 


W czasie akcji ratowniczej spod gru- 
zów budynku wyciągnięto dotychczas 5 
trupów. Jedenaście dzieci nie odniosło 
żadnych poważniejszych obrażeń. Los 
pozostałych 12 nie jest dotąd ustalony. 


Zgon słynnej niegdyś aktorki. 


Warszawa, 11. 4. (PAT). W niedzielę, 
9 bm. zmarła w Skolimowie w schroni- 
sku dla weteranów artystów scen pol- 
skich Adolfina Zimajer, znana swego 
czasu artystka operetkowa. 


Święta Wielkanocne w Zakopanem. 


Zakopane, 11. 4. (PAT). Tegoroczne 
święta w Zakopanem przeszły pod 
żnakiem bardzo silnego zjazdu gości. 
Zakopane od kilku dni pod względem, 
ruchu przypominało najpełniejsży o~ 
kres sezonu zimowego. 


W samym Zakopanem podczas ubie- 
natomiast 
pogoda w dniu wczorajszym była wio- 
senna. W górach 'powyżej -1.500 m. 
wczoraj było słonecznie. 


się również zjazd 

Frekwencja na 
kolejce linowej na Kasprowy Wierch 
osiągnęła rekordową cyfrę, a ruch na 
niej był silniejszy aniżeli w czasie za- 
wodów FIS. 


Silnie zaznaczył 


Nowe wydalenia Polaków. 


Z końcem marca otrzymali nakaz o- 
puszczenia powiatu złotowskiego 4 Po- 
lacy, obywatele niemieccy, a mianowi- 
cie: kowal Brudaj ze wsi Waśniówka, 
właściciel kuźni i 10 ha gospodarstwa, 
właściciel gospody i 5 ha gospodarstwa 
Mossel z Seedorfu, rolnik Plewa z Rud- 
ny, właściciel 15 ha i rolnik Marcin Łę- 
gowski z Zakrżewa. Wszyscy musieli 
opuścić swoje posiadłości, z konieczno- 
ści sprzedając je w ręce Niemców, gdyż 
Polacy nie mogą żadnej nieruchomości, 
ani ziemi nabywać. Nie trzeba doda- 
wać, że musieli wszystko sprzedać pra- 
wie za bezcen. (PAA). 


„Vólkischer Beobachter" bardzo się 
na Polskę rozsierdził, ale nawet w fer- 
worże nic nie wspomniał o niemieckim 
„bólu”, aby Polska przystąpiła do pak- 
tu antykominternowskiego i... nąraziła 
się na wojnę z Sowietami. Niemcy bv 
nam wtedy wielkodusznie pomogły i 
uzyskały wzamian różne dobre rzeczy 
ża.. pomoc. Oto powód, dlaczego „V. 
B.“ przemilcza. 

Es * X 

„Paris Soir“ twierdzi, że Włosi wyła- 
dowali znów 2.000 „ochotników“. Przy” 
pómccy Niemiec budować mają baterie 
nadbrzeżne po obu stronach cieśniny 
gibraltarskiej, aby odciąć Anglię od do- 
stępu na morże śródziemne. I w takiej 
chwili Chamberlain podobno upiera- się 
przy utrzymaniu poprawnych stosun- 
ków z Włochami! ; (s) 


ką. 
j 
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dnia-12 kwietnia 1938 r. 


DZIENNIK 


ie + » > O 
Czy wiecie Państwo, że Polska wła- 


Śnie teraz weszla w okres — tołalizmu? 
Nie? To posłuchajcie, co na ten temat 
mówi znakomity pisarz Zygmunt Nowa- 
kowski, który twierdzi, że w marcu i 
kwietniu br. zrodził się w Polsce najpięk- 
niejszy totalizm. Totaliżm powszechnej 
ofiarności, który się najmocniej przeja- 
wia w subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej: 
„ Jednego i tego samego dnia, o jednej 
© tej samej godzinie zrozumieli WSZYSCY, 
że trzeba zamknąć gębę na kłótkę, prze- 
stać kryiykować, a zacząć robić to, co 
wypada robić w takim właśnie czasie. 
'Wymowę mają cyfry, nie ludzie. Weksel 
pogotowia żyruje cały naród. To, co się 
nie udało najtęższym głowom rodzimym 
— nazwisk nie wymienię — tego dokonał 
bezwiednie sąsiad nasz w przeciągu re- 
kordowo krótkiego czasu, jednocząc nas 
ż „glaichszaliując : jesteśmy jedni, total- 
mie gotowi. 
> „Trzymani w ryzach sąsiedzkiej przy- 
jaźni, uważaliśmy ową przyjaźń za do- 
pust boży i zarazem za papierek, szcze- 
gólnego zaufania nie wzbudzający. Po 
prostu znamy się nie od dzisiaj, sąsia- 
dujemy o miedzę, o cienką, pruską ścian- 
kę, czyli przyjaźń owszem, ale pogotowie 
bardzo owszem. Zgoda powszechna była 
rzeczą prostą, jak manipulacja Kolumba 
e jajkiem. Właściwie dostaliśmy ową 
zgodę do pewnego stopnia w mimowol- 
nym prezencie jako wielkanocne jajko 
od Fiuhrera. Powinniśmy być mu 
wdzięczni. : 

Zgoda wiosenna ma jeszcze to plus, 
że powstała bez niczyjej zachęty, beż ini- 
cjaływy czy prymatu jakiejkolwiek orga- 
nizacji. Co więcej, wyszła na jaw organi- 
gacja głębsza, w instynkcie tkwiąca i nie 
w instynkcie samozachowawczym, lecz 
w instynkcie ojczyzny, czyli w tym prze- 
dziwnym kompleksie uczuciowym, które- 
go nie da się tak łatwo zanalizować, ro- 
zebrać na czynniki składowe, wyrazić 
w znaku chemicznym lub jakimś łatnym 
do zapamiętania skrócie. 

Właściwie jednak i na dobrą sprawę 
mamy do czynienia przecież ze skrótem. 
Karmiono nas do niedawna sloganami, 
zaklętymi w takich czy innych literach, 
obecnie zaś wszystko przesłonił skrót sze- 
ściu liter P. O. L. S. K. A. Ten skrót 
bardzo tatwo wyraża się w pamięć, po- 
nadto posiada on olbrzymi zakres i takąż 
samą, nieograniczoną treść, a to naprze- 
kór zasadzie, która mówi, że wielka treść 
wyklucza wielki zakres oraz naodwrót. 
_ Jeszcze jedno: zdawało się nam, że nie 
tylko jesteśmy rozproszkowani na atomy, 
ale że jesteśmy biedni. Znowuż pomyłka! 
Ulewa cyfr, i to nie cyfr na papierze, ale 
złotem  dźwięczących, zaprzecza temu 
twierdzeniu w sposób nader stanowczy. 
Jeśli zaś idzie o nastrój świąteczny, uzu- 
pełnia go radość, budząca się na widok 
tylu zdjęć formatu  gabinelowego, a 
preedstawiających wizyty na Zamku. 
Znowuż dowód, że zmieszczą się absolut- 
nie wszyscy. Polska to naprawdę wielka 
rzecz! Tak wielka, że nawet OZON nie 
zabierze w niej zbyt wiele miejsca. O, 
Boże! Tańcować mógłby swobodnie od 
granicy do granicy! 


teraz [f ? yeah 


Humor polityczny. 


HUMOR ZE SWASTYKĄ. 
W związku z przemówieniami kancele- 
rza Hitlera, mówią: 
— Dawniej był papier bardzo cierpliwy 
s dzisiaj — eter!.. 
k | 
— W związku z protestem, jaki wysłał 
Benesz przeciwko zajęciu Czechosłowacji — 
mówi się: Mądry Benesz po.. Skodzie. 
k 


—- W święta Wielkanocne kanclerz Hi- 
tler będzie miał baby aryjskie, a b. prezy- 
dent Haha będzie przed nim leżał plac- 
kiem... , 

* 


Niemcy o swym kanclerzu mówią, że 
jest prawdziwym czarodziejem: W kraju 
nie ma zupełnie masła, a jemu w Europie 
idzie jak po maśle... 

(„Wróble na dachu“). 
0 ULU. 

— W Anglii przez Hitlera teraz, jak w 
ulu. Huczy i huczy. 

— Właśnie. A jest przysłowie: kto w ul 
dmuchnie, temu gęba spuchnie. 

Z POLITYKI. 

— Hitler chciałby, żeby Beck traktował 
go, jak swoje rękawiczki. 

— Dlaczego? s 
u e= Ba nosiłby ga wtedy na rękach. 


W Warszawie bawią — WIINN oC 


BYDGOSKI 


Rok XXXIII. Nr SŁ 
Trzecia strozo. 


AVi. 


Kap ty pa hore chaodziu i sonca nia baczyu!!! 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


Baba jakieści koszyk chciała 


Wilno, w kwietniu. 

Zimą, wprost cudnie wygląda nasza Wi- 
leńszczyzna ze swymi ośnieżonymi lasami, 
górami, rojstami. Za to wiosną wygląda 
jak „kraina tysiąca... kałuż*, chociaż i je- 
zior tu nie brak. Koleją i autobusem jako 
tako, tylko że nie zawsze z tej lokomocji 
można korzystać. 


Warszawie to zu- 
pełnie obojętnie. Zaw- 
sze tam będą krzyczeć 
„niech żyje“ ktokol- 
wiek przyjedzie i zaw- 
sze kwiaty, piękne, 
duże kwiaty, dostanie 
pani ministrowa, 


Bo teraz taka mo- 
da proszę: państwa — 
bez żony pan minister 
nie chce jechać. 


Warszawa. lubi się 
bawić, jak dziecko, 
któremu dużo nie po- 
trzeba, zapałki nawet 
dużo śmiechu dziecku 
dadzą. 

Wileńczucy, nie tak 
łatwo się bawią, a 
teraz na przednówku 
to najczęściej oczy 


łzawią. „No bo taka polityka nie przyznaja”. 

„Pan! ja zawioza! Mój dobry koń!* A 
koń stoi w aureoli dumy, pysk ociera o rzą- 
dowe sztachety P. K. P. i dlatego jadę. 
Wiatr jeży sierść na jego zagnojonych bo- 
kach. Ogon w węzeł. Uszy stulone. Droga 
daleka. 

— Śnieg poszed. 

— Aha, śnieg poszed. 

A z Wilna dochodzi mnie wiadomość, że 
kogoś tam posłali do Berezy... 

Wileńszczyzna kocha swego generała 
Żeligowskiego za Jego waleczność, za Jego 
rycerskość, honor i obronę słusznych intere- 
sów ziem północno-wschodnich. I kiedy 
wystąpił w tak ważnej chwili dziejowej w 
sejmie z wiadomym wnioskiem, to pewien 
był, że tego wymaga Święty interes Poleki. 
Od tego jest on posłem ziem wschodnich. 

To jednak poczytano w prasie zależnej 
za wybryk. 

Gdy publicysta, obiektywnie, pozytywnie 
ocenia wypadki chwili, gdy nawołuje do za- 
jęcia zdecydowanego stanowiska.. Nie koń- 
czymy lepiej! Wiadomo!... 

Lepiej pojechać na błotne szlaki Wileń- 
szczyzny, 


się tyle... fikcji. Tutaj jest wiara w na- 


ród. Tu zajęci są odwieczną tradycją świąt 


zmartwychwstania, be mają przekonanie, 
że przecież Połski nikt nie zatraci. Tylko 


na miłość Boską, nie mów im o Niemcach, 


o Żydach, bo jeżeli będziesz zwykłym 


śmiertelnikiem, to usłyszysz za sobą dosad- 


ne powiedzonko: 


Kab ty pa kore chadziu i sonca nie ba- 
czyn, xi 


Żebyś ty po górach chodził, a słońca nie 


zobaczył, Jeżeli się jednak obejrzysz i ko- 


niecznie chcesz o tym samem mówić, to 
już dziarlika ostrzej powie splunąwszy w 
bok — a idź, idź i złam hłowa!... 


"Konie oszmiańskie na transport 


Szekspir i 


Mickiewicz 


a dzisiejsza sytuacja Polski. 


Bardzo interesujące momenty, które od- 
nieść można do obecnej sytuacji politycznej, 
znalazł „Wieczór Warszawski” w... „Hamle- 
cie”; 

W szekspirowskim „Hamlecie, napisa- 
nym w r, 1601 znajduje się nastepujący 
dialog (4 akt, IV scena) Hamleta z rotmi- 
strzem, który podajemy w skróceniu: 

Hamlet, widząc przeciągające wojska, 
pyta: 

— Dokąd ciągną te wojska? Proszę, po- 
wiedz, panie. 

Rotmistrz: Na Polskę. 

Hamlet: Czy idzie o całą Polskę, czy tyl- 
ko o granice? 

Rotmistrz. Prawdę mówiąc, idzie o mały 
skrawek, którego za pięć dukatów nie 
wziąłbym w dzierżawę. 

Hamlet: No, więc Polacy nie będą się 
bronić? 

Rotmistrz: Owszem! Już tam stoją za- 
łogą! 


Co za dziwna zbieżność między tą sceną, 
napisaną przeszło 300 lat temu, a oświad- 
czeniem, złożonym w poniedziałek przez pre- 
miera Chamberlaina w angielskiej 
gmin... | 

Polacy „stanęli załogą”. Ta właśnie szyb- 
ka i męska decyzja narodu i rządu polskie- 
go przekonała Anglików o wartości przy- 
szłego kontrahenta i stała się podstawą 
dwustronnego porozumienia Polski z An- 
glią. 

Przed 100 laty napisał Mickiewicz: 

„Zdaje mi się, że Polska wtenczas silnie 
powstanie, kiedy nabędzie przekonania, że 
bez wszelkiej obejdzie się pomocy, i wten- 
czas tylko znajdzie pomoc”. 

Oto drugie, już bliższe nam, jakże bar- 
dzo realne proroctwo! Polska nabrała prze- 
konania, że może obejść się bez pomocy i 
właśnie dlatego znalazła pomoc, udzielając 
ze swej strony Angli zabezpieczeń na zasa- 
dzie wzajemności i równości. 


Napady na szkołę polską na Warmii 


Z Olsztyna donoszą nam: Według pię<|na polską szkołę w Stanislewie w powiecie 


knych oświadczeń Polacy w Niemczech ma- 
ją możność zakładać polskie szkały prywa- 
ine. Władze nie stawiają szkołom polskim 
trudności. Należałoby przeto przypuszczać, 
społeczeństwo niemieckie podporządkuje się 
władzy i też Polakom tych trudności sta- 
wiać nie będzie. W tym zachodzą nieraz 
wielkie sprzeczności. 


Jako przykład posłużyć mogą napady, 
które zorganizowano w ubiegłym tygodniu 


znowu przyszli i wrzucili 


reszelskim. j 
„Nieznani sprawcy“ zwalili studnię, z 
której szkoła polska czerpie wodę. Studnię 
tę postawiono znowu. ale musiało to się 
złośnikom nie podobać, bo następnej nocy 
ocembrowanie 
studni do stawu. W. szkołe zaś wytłukli 
okna oraz zerwali antenę radiową. 
Napady te dziwią nas tymbardziej, iż u- 
rządzone zostały po znanym przemówieniu 
min. Fricką o sprawach narodowościowych. 


tam przynajmniej nie znajdzie 


izbie 


W ogóle wszyscy dziś zdenerwowani, 
niespokojni, nieufni, Jakby ich osy poką- 
sały. Nawet żydzi to odczuwają i już tak 
natrętnie nie włażą pod oczy. Ba — nawet 
mówią, że pierwsi zgłoszą się do wojska, 
gdyby tylko Niemcy... 


A tymczasem Wielkanoc. Chłop nie wie, 
co robić, czy czekać na wojnę (nawet czę- 
sto słuchają Mińska, czy tam już po pol- 
sku nie mówią), czy zjeść to, co jeszcze jest, 
czy też może zrobić jakie takie święta. Nie 
takie jak dawniej (ja pamiętam) kiedy to 
200, a nawet 300 jaj szło do jednej baby. 
Dziś każde jajko gospodyni wiezie na targ 
do miasta, Na szosach ruch furmanek. 
Każdy w pogoni za groszem. Gospodarz 
boi. się, myśląc o gospodarstwie, bo coraz 
gorzej. Nie opłaca się. Zostawia te poważ- 
ne myślunki na święta. 


W miastach o wsi nic się nie mówi. Za 
to na wsi o mieście aż dudni. Różni pa- 
nowie tam coś gadają, tylko nigdy o go- 
spodarstwie, o ulepszeniu i opłacalności. 
Prawie że o wszystkim tej wsi się dzisiaj 
mówi. Zapanował po prostu kompleks kur- 
sów (Uwaga panie korektorze nie komplet, 
ale kompleks!) Komplety kursów byłyby 
bardzo pożądane tam, gdzie są potrzebne, 
pod warunkiem, że będą to kursy dobrze 
zorganizowane i dotyczące kwestii, w któ- 
rych żywe słowo jest niezastąpione. 


Ale wielu z naszych sterników różnych 
nazw posiadał „kompleks kursów“. Dla nie- 
uświadomionych w freudyźmie powiem“ po 
prostu: mają oni „kręćka” „na punkcie 
kursów”, Przyjeżdża taki pan z wielkiego 
miasta do małego miasteczka nowiuteńkim 
samochodem i każe organizować kursa. Za- 
pominają ci panowie z wielkich miast, że 
wiosna na całego wali oknami i drzwiami, 
że po świętach rozpocznie się praca w po- 
lu, a teraz przed świętami nie ma co do 
garnka włożyć 2-hektarowy rolnik kreso- 
wy, że wzmaga się potworny analfabetyzm. 
że hurtownie Monopolu Spirytusowego nie 
mogą zaspokoić pragnienia klientów pp. 
baćków Antuków i dziarbików Fierlarów, 
że zczerniałe łany pola nie będą wzięte 
pod pług, bo konia sprzedał gospodarz zi- 
mą, a baby zaprząc do pługa to nie uradzą. 


A konie hodują, ładne, silne, z pięknie 
fryzowanymi ogonami na transport do An- 
glii, do Belgii. Jak nie ma konia na sprze- 
daż, to na gwałt wycina gdzie się da swo- 
je i nieswoje drzewa na opał do miasta. 
Jedzie czasem całą noc, by to drzewo 
sprzedać w mieście „zmorze ludzkości”, 
czarnemu krukowi — żydowi calna wózecz- 
ka za złot. Co on z tą złotówką ma robić? 
Coprawda kombinował kupić dzieciskom 
obwarzanek smorgońskich, no bo wiadomo 
— święta — to i trzeba, baba chciała ja- 
kieści tam koszyki z kiermarszu, żeby ma- 
sło na targ higieniczniej wozić, a on ma 
tylko złotówkę i próżne worki po zbożu, 
które dawno już żyd wycyganił. Co ma 
robić? 


Idzie do knajpy i przepija. 


Nic to, że będzie płacz w chałupie. Już 
sobie wykombinował, że syna. i córkę wy- 
śle na roboty do Łotwy. Sam z babą beg- 
dzie połowę tylko obsiewał i obrabiał, bo 
na więcej się nie opłaci. Prawda, że jego 
baba już od kilku lat pokaszluje, tak sa- 
mo jak ten mały Franek. Cości jej tam w 
płucach rwie. Trzeba będzie kupić na kier- 
maszu lekarstwa od znachora. To jest do- 
bre na wszystkie choroby, a kosztuje tylko 
50 groszy!.. 


Trochę smutno będzie bez dzieciaków, 
ale przecież mówią, że w tej Łotwie nakar- 
mią, przyodzieją i jeszcze pieniędzy, dużo 
do domu dadza. 


Znachor 


Tak, tak, pieniędzy dadzą, A tymczasem 
praca tam od rana do wieczora w warun- 
kach skandalicznych. Demoralizacja na ca- 
łego. Ale pewnie się to skończy! Przecież 
Polsce nie wolno zapominać o żadnym z jej 


synówi - 
Z. Sroczyński, j 
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Majątek miasta Warszawy wzrósł do 800 
milionów zł. Majątek m. st. Warszawy u- 
logt poważnęmu zwiększeniu się i wzrósł 
w 1938 r. do 895.000.000 zł. Majątek miejski 
wynosił na 1 mieszkańca w 1914 r. 362. zł, 
w 1934 r. — 575 zł i w 1938 r. — 707 zł. Na- 
tomiast zadłużenię miasta na 1 mieszkań- 
ca zmniejszyło się z 245 zł w 1914 r. do 212 
zł w 1934 r. i do 208 zł w 1938 r. 

Źapora wodna na Niemnie. W Grodnie 
bawiła specjalna komisja rzeczoznawców z 
Warszawy, którą udała się statkiem w górę 
Nięmna, by wybrać odpowiednie miejsce na 
budowę zapory wodnej i wielkiej hydro- 
elektrowni na Niemnie. 

Z EAN OE NN LENART KAJ WERONA 


Po operacjach jamy brzusznej uważana 
jest naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefą jako znakomity środęk przaczyszcza- 
jący, ponieważ łagodnie i' dokładnie prze- 
czyszcza przewód pokarmowy i dodatnio 
wpływa na prawidłową przemianę materii. 
E M nk 


5450 pociagów dziennie kursuje w Pol- 
sce. Rok ubiegły był rokiem ciężkim dla 
naszego kolejnictwa, Jednakże trudności 
tego roku w odróżnieniu od ubiegłych lat 
kryzysowych, nie wynikały z zastoju i bra- 
ku pracy. Przeciwnie nasz warsztat prący 
był zatrudniony intensywnie, prowadząc 
przeciętnie dziennie 3850 pociągów ruchu. 
osobowego i 1600 pociągów towarowych. W 
roku kalendarzowym pizewieźliśmy 225 mi- 
lionów podróżnych (co stanowi dotychczas 
rekord ruchu osobowego) oraz 75 miliohów 
ton towarów. f 

Bestialska zbrodnia. W rzece Zwádów- 
ec obok Turki wyłowiono zwłoki ze zwią- 
zanymi w tyle rekami i przymocowanym 
plecakiem, pełnym kamieni. Ofiarą be- 
stialskiej zbrodni niewykrytych dotąd 
sprawców jest Jan Jlnicki ze Stryja. 

Poczta na kółkach. Dyrekcja Poczt w 
Warszawie uruchomiła lotny urząd poczto- 
wy w wielkim autobusie. Urządzono i żą- 
instalowano telegraf, zaopatrzono wóz w 
zwoje kilkuset metrów kabla, przy pomo- 
cy którego autourząd łączy się w miejseu 
postoju z siecia telefoniczną. W wozie są 
dwie rozmównice telefoniczne, biurko i 
składane materace dla 4 urzędników. 

W Łodzi nie będzię bezrobotnych. W 
związku z zaniechaniem rozpoczęcia w r. b. 
hudowv gmachu przyszłej akademii me- 
dvcznej w Łodzi przeznaczona na ten cel 
kwota 2 milionów zł przekazana zostąła na 
roboty publiczne į zątrudnienie bezrobot- 
nych. co umożliwi w r. b. zatrudnienie na 
robotach miejskich wszystkich hez wyjątku 
łódzkich robotników sezonowych. = 

Umarł z radości. W Wolbromiu pod 


Piotrkowem mieszkał czapnik żyd” Tźrael 
Waldman. Los sprawił, że na dolarówkę 
Wgldmaną padła wygraną w wysokości 


tysiąca dolarów. Podniecony do najwyż- 
szęgo stopnia. nie wytrzymał tegó „losu 
szczęścia”, które przyszło tak nagle i nięo- 
czekiwanie i skończył życie po silnym a- 
takii serca. 


Do Berezy! Decyzja władz zostali wy- 


słani do Berezy Kartuskiej A. Piotrowicz i strzelców 


„DZIENNIK BYDGOSKT 
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| Obłąkana miłość młodego parobka. 


Po trupie matki narzeczonej chciał prowadzić ukochaną do Kościoła. 


Warszawa. Ohłąkaną miłość zaciążyła 
na młodym parobczaku spod Siemiatycz, 
Józefie Kowaluku. Zakochał się w 16-letniej 
Helenie Kozakównie i za nic sobie miał 
nieżyczliwość okazywaną mu przez jej ro- 
dzinę, ani też niechęć samej dziewczyny. 


Kozakówna powiedziała mu, że nigdy 
za niego nie wyjdzie. A jednak początkowo 
wydawałą mu się przyjazną, wabiłą go tak, 
jak innych i dopiero, gdy stracił dia niej 
głowę, stała mu się wroga. ? 

Pewnego dnia chłopak wpadł do miesz- 
kania Kozaków i pod grozą rewolweru u- 
siłował zmusić dziewczynę, by szła z nim 
do kościoła by dać na zapowiedzi. 

Matka Helenv, Stefania, młoda jeszcze 
i energiczna kobieta, zasłoniłą sobą córkę. 
— Będę strzelał! — groził zakochany szale- 


niec. — Strzelaj, ale we mnie — padła od- 
powiedź nieustraszonej matki. Padł strzął. 
Raniona w pięrś Kozakowa zachwiała 
się, lecz trwoga o dziecko trzyrnała ją na 
nogach. Tymczasem Helena uciekła z prze- 
raźliwym krzykiem do sąsiedniej izby. Ra- 
niona ciężko matka zasłoniła sobą drzwi. 
— Przez próg ten przejdziesz tylko po mo- 
im trupie! — zawołała. 
I Kowaluk przeszedł po trupie. Od na- 
stępnej kuli Kozakowa padła martwa. 
Oszałała z przerażenia dziewczyna zdo- 
łała uciec przez okno.  Goniącego za nią 
z bronią w ręku napastnika rozbrojono. 
Sąd Okręgowy skazał zabójcę na 8 lat 
więzienia. Warszawski Sąd Apelacyjny 
przyjął, że skazany działał w stanie bar- 
dzo silnego wzburzenia i zmniejszył karę 
do pięciu lat więzienia. 


„Deutsche Wirtschaft" w Słowacji. 


Katowice. Zarówno w Morawskiej O- 
strawie jak i w okolicy, we Frydku, Mistku 
iw miiąstąch słowackich od pewnego czasu 
zaznacza się wielki brak artykułów żywno- 
ści. Jak wiadomo Niemcy po zajęciu tych 
miejscowości opieczętowali magazyny i 
wywieźli je w głąb Rzeszy. Składy z żyw- 
nością w tych miejscowościach otwarte są 
zaledwie bo parę godzin dziennie. 


W Czacv na Słowaczyźnie. w okolicy 
rolniczej Jajko kosztuje dzisiaj 30 (trzydzie- 


ści) groszy. Z powodu braku artykułów 
żywnościowych i ich drożyzny rozwinął się 
ha pograniczu przemyt jaj, masła, mąki itp. 
Na pograniczu w tamtejszych wioskach po 
polskiej stronie wzmógł się handel jajami, 
chłebem i wędlinami. We wioskach tych 
kupują bardzo chętnie urzędnicy celni u- 
rzędtjący pó drugiej stronie granicy. 

Do Cieszyna przybyło kilku Niemców, 
którzy uciekli z niemieckich obozów kar- 
nvch. Losem tych uciekinierów zajęli się 
Niemcy z Cieszyna. 


Konkurenci mennicy państwowej pod kluczem. 


Grudziądz. Policja grudziądzka zanoto- go czasu na terenie Grudziądza, Osia i Śli- 


wać może nowy, poważny sukceś. Zaczęło 
się od tego, że na terenie Grudziądza za- 
uważono w obiegu wielką ilość fałszywych 


monet 2, 5i 10-złotowych. Podwoiło to czuj- | łatwiało kolportaż. 


wię w pow. świeckim i tucholskim. Falsy- 
fikaty wykonywali sposobem odlewu przez 
pogrebrzenie, na ogół dość udatnie, co u- 
Przy rewizji domowej 


ność policji, która roztoczyła. Ściślejszą ob- znalazła policja materiał obciążający fałsze- 


serwację nad podejrzanymi. W wyniku do- 
chodzeń policja grudziądzka, pozostająca 
pod komendą główną komisarza P. P. Ma- 
cieja Gabały, zlikwidowała szajkę fabry- 
kantów 1 kolporterów fałszywych monet 2, 5 
i 10-złotowych w osobach Józefa i Janiny 
Barwików, zam. w Grudziądzu oraz Walerii 
Barwik, zam. w Pruskiem w pow. świeckim. 
Aresztowani tałszerze operowali od dłuższe- 


rzy jak: formy gipsowe, łyżki do rozrabia- 
nia gipsu, kilka kawałków stopu metalowe- 
go, różne naczynia i stare srebrne monety 
oraz kilkanaście sztuk gotowych już falsy- 
fikatów. W ogniu dochodzeń Barwikowie 
przyznali się do winy. Po przesłuchaniu 
przez prokuratora, zawieszony został nad 
fałszerzami areszt zapobiegawczy, 


Milifaryzm w Rosji sowieckiej. 


Według informacyj szwajcarskich, na 
jednego „krasnoarmiejca* przypada 19 ko- 
ni mechanicznych sprzętu wojennego. Eska- 
dry sowieckie zabierają przeciętnie po 
2.000 ton pocisków. Stan liczebny dywizyj 
podniesiono z 13 ną 18 tysięcy 


Antoni Goroszko. biąłorusini z pow. moło- żołnierzy a siłę korpusu na 60.000 ludzi. 


deczańskiego. 


Przyszłych dowódców Kształci się w 63 


szkołach oficerskich i 14 akademiach woj- 
skowych. Lotnictwo posiada 32 własne 
szkoły. Każda formacja ma przydzielone- 
go „komisarza politycznego; komisarzy w 
armii sowieckiej ma być ogółem 34.000. (Że- 
by ci komisarze bvli w czymś pomocni w 
boju, w to nikt nie uwierzy! — Przypisek 
nasz). 


barowej. Z dniem 15 marca wszystkie ba- 
ry z daraską obsługą musiały przejść na 
obsługę męską. Powodem tego zarządze- 
nia były częste wypadki strzelaniny pomię- 
dzy marynarzami, na tle zazdrości o wzglę- 
dy kelnerek i dam barowych. 

— Diamenty w żołądku krokodyla. Pe- 
wien farmer z Salisbury w Rodęzji zabił 
krokodyla, w którego żołądku znaleziono 
6 dużych diamentów, garść złotych monet 
oraz szereg innych cenńych przedmiotów. 
Diamenty. jak oceniają rzeczoznawcy, war= 
te są około 8.000 funtów. 


— Miasto starych ludzi W Danii jest 
miasteczko Frederiksborg, cieszące się sła- 
wą posiadania najwięcej starców. Na 7.000 
mieszkańców miasta, 84 liczy ponad 80 lat. 
Większość mieszkańców liczy od 50 do 70 
lat. Młodych małżeństw jest w tym mie- 
ście zaledwie 15. i 

— Lekarze-żydzi z Niemiec w U. S. A. 
W przeciągu czterech miesięcy (do wrze- 
śnia 1938) napłynęło do Stanów Zjednoczo- 
nvch 482 lekarzy z samych Niemiec, w czym 
390 lekarzy pochodzenia żydowskiego. Tym 
charakterystyczniejszą jest ta cyfra, że w 
ubiegłych latach z Niemiec i Austrii nie by» 
ło zupełnie napływu lekarzy do U. S. A. 

— Zgon filara Scotland-Yardu" W Lon- 
dynie zmarł w wieku 77 sir Basil Thompson, 
jeden z najwybitniejszych agentów osławio- 
nego Scotland Yardu. Bazyli Thompson 
był synem biskupa anglikańskiego. Żądza 
przygód wygnała chłopca z seminarium do 
Indvi, później do Australii. Po powrocie do 
Anglii Thompson poświęcił się karierze po- 
licyjnej. 

— Hitler naraził wydawnictwa kartogra- 
ficzne na straty. Źródłem olbrzymich strat 
były dla wydawnictw kartograficznych, 
błyskawiczne zmiany w karcie Europy po 
ostatnich wydarzeniach europejskich. Do- 
my wydawnicze przystąpiły w początkach 
b. roku do wydania nowego nakładu man. 


Po wydrukowaniu nakładu mapy okazały . 


się znów przestarzałe. Obecnie przygotowy- 
wany już jest trzeci nakład uwzględniający 
wszystkie zmiany w karcie Europy. 

— Olbrzymi pożar w zakładach „Bera- 
mann-Hlektrizit A. G. T.“ w Berlinie, W 
Berlinie wybuchł groźny pożar w zakładach 
„Beremann-Elektrizit A. G. T,“ Zawezwa- 
no większość straży pożarnych Berlina, któ- 
re tylko z trudem zdołałv zlokałizować po- 
żar. Wyrządzone szkody są bardzo zna- 
czne. 

— Egzaminy przędślubnę w Turcji W 
Turcii ostatnio: weszła w Życie ustawa ʻo 
egzaminach przedślubnych. Każda mara 
pragnąca pałączyć się węzłem małżeńskim 
musi poddać się oględzinom lekarskim. W 
ten sposób Turcia chce zapewnić sobie zdro- 
we. normalne i silne pokolenie przyszłe. 


— Kłajpeda — 14 „kłamstwo“, ~ Berliń. 


ski dziennik „12 Uhr Blatt“ zamieścił w nu- 
merze z 21 marca br. artykuł pt. „19 
kłamstw Zachodu*. Jako kłamstwo Nr 14 
figurowało takie zdanie: „Kłajpeda zosta- 
nie okupowana w tvch dniach“. Czyżby 
nie wiedzieli, co nastapi po kilku dniach? 


"MARY RICHMOND. 


Przekład autoryzowany 


{Ciąg dałszy). 


Fleurette uczula lekkie wyrzuty sumie- | 


nia, że była taka nieufna. Ten pan starał 
się być bardzo miły, i zapewne nie było 
w tym nie niezwykłego, że doktor Miller 
chciał ją zaraz widzieć! Musi to być czło- 
wiek bardzo zapracowany, który nie ma 
ani chwili od stracenia. Powinna być nie- 
zmiernie wdzięczna, zamiast poddawać 
się temu głupiemu przestrachowi! Tak 
więc, zdecydowana przezwyciężyć swą 
niechęć, uśmięchnęła się do gościa. 

— Proszę, może pan zechce zadzwonić? 
Będę gotowa za pięć minut. ` 


i IIT 


Czyżby zemsta? 


Dopiero po obiedzie, gdy przyjąciele 
znaleźli się w pokoju Dentersa w Hotelu 
Centralnym, Jimmy zaczął znów mówić 
o swej nowej znajomej. 

— Czy nic o rodzicach Fleurette nie 
wiesz? Go to za jedni? — zapytał. 

,— Na to pytanie tylko Liliąna moze 


odpowiedzieć. Ale czy to ma jakiekolwiek |. 


znaczenie? Chyba nie będziesz robił ze 
siebie błazna, Jimmy? RP 
je .. Nie wiem. Posłuchaj mnie, Tom- 


z angielskiego W. M. 


my. Ktoś musi coś uczynić dla tej mło- 
dziutkiej dziewczyny. ' 

— A ty chcesz być tym „kimś“? Czy 
już się w niej zakochałęś? Ostatecznie to 
do mnie nie należy, oczywiście, ale pą- 
miętaj, że ja ciebie uprzedzałem... Cóż 
to?... Telefon? A niechże go... Kto może 
dzwonić o tej porze? 

Podniósł słuchawkę do ucha. 


— Tak... tak! Mówi Denvers... Carter? 
Czy mogę dać jego numer telefonu?... 
Właściwie to on jest tutaj... Ktoś chce z 
tobą mówić, bracie — dodał, zwracając 
się do Jimmy'ego. — Jakaś pani, sądząc 
po głosie. i d 

— Pani! — Jimmy był zdumiony. — 
Nie znam ani jednej pani w całym 
Aucklandzie, prócz pani Crane i Fleu- 
rette. A zadna z nich nie dzwoniłaby do 
mnie. i 

Głos, który usłyszał przez telefon, był 
mu zupełnie nieznany. 

. — Czy to pan Carter? 

— Tak, kto mówi? i 

Pytanie pozostało bez odpowiedzi. 
Nięznajomy głos mówił szybko. 

— Jest pan oczekiwany przy Ascot 
Avenue — w małym domku z czerwoną 
dachówką. Proszę, niech pan przybę- 
dzie natychmiast. 


— Ale kto mnie oczekuje? O co chodzi? 
— pytał Jimmy. — Proszę zaczekać 
chwileczkę... co, u diabła?... 

Zwrócił się do Denversa, nie odejmu- 
jąc słuchawki od ucha. Na twarzy jego 
malowało się zdumienie i niezadowolenie. 
— Przerwano połączenie! — wykrzyk- 
nął. 

— Czego ona chciała od ciebie? 

„Jimmy powtórzył słowa nieznajomej. 

— To dziwne — dodał. — Nie chciała 

mi powiedzieć swego nazwiska. Co 


ija mam teraz z tym robić? 


— Zdaje mi się, że ja wiem, o jaki 
dom jej chodziło. Bardzo ładniutki do- 
meczek, nisko położony, w dużym o- 
grodzie. Kiedyś tam mieszkałem. No, 
cóż, możesz potraktować to jako głupi 
żart, albo pojedziemy tam, przekonać 
się, o co chodzi. 

— Pojedziemy? — powtórzył Jimmy. 

— Naturalnie: pojadę z tobą. 

— Ale skąd, u diabła, mogła wiedzieć 
ta kobieta, ktokolwiek to jest, że ja 
jestem tutaj? — rozmyślał głośno Jim- 
my zaintrygowany. 

— Ona tego nie wiedziała. Prosiła 
mnie tylko o twój telefon. Zabierajmy 
się prędko, bracie, a zobaczymy, o co 
jej chodziło. £ 

Denvers nie miał auta, a Jimmy nie 
zabrał swojego, musieli więc wziąć tak- 
sówkę. Minął dobry kwadrans, zanim 
wyjechali z Remuera Road na Ascot 
Avenue. Wóz zatrzymał się przed mile 
wyglądającym domkiem, położonym z 
dala od ulicy. Wąski chodniczek, z płyt 
kamiennych ułożony, prowadził w głąb 
ogrodu. Domek pogrążony był w zupeł- 
nych ciemnościach — nie można było 
dojrzeć najmniejszego światełka w ok- 
nach. 


— Pewno mieszkańcy poszli już spać! 
— zauważył Jimmy. — To wszystko 
wygląda nieszczególnie: nie możemy 
przecież ich budzić. Jak myślisz? 

— Chwileczkę... — Denvers wszedł 
na werandę i nacisnął klamkę. Drzwi 
nie były zamknięte i ustąpiły od razu. 
— Wejdźmy, Jimmy i zajrzyjmy do 
środka. 

— Ależ nie możemy wchodzić do do- 
mu, jak złodzieje! — protestował Jim- 
my. 

— Głupstwo! — obstawał przy swoim 
Denvers. — Jeżeli ktoś nas przyłapie, 
będziemy mieli doskonałą wymówkę! 


światło. 
Drzwi po 


Wszedł do domu i zapalił 
Znaleźli się w dużym hallu. 
prawej stronie były na wpół otwarte. 
Denwers pchnął je i weszli do ładnie 
urządzonego pokoju bawialnego, o wiel- 
kim oknie zajmującym całą prawie 
ścianę. Widniały tu wyraźne ślady 
walki: wywrócone krzesła, rozrzucone 
i zmięte poduszki na tapczanie, a tuż 
przy drzwiach leżała kobieta w zielonej 
sukni wieczorowej. Leżałą twarzą do 
podłogi, a złote jej włosy rozsypały się 
po dywanie. Jedną rękę miała pod- 
giętą pod siebie, drugą odrzuconą: 
światło odbijało się pięknie w brylan- 
tach, zdobiących jej palce. 

— Boże! — krzyknął Denvers. Pochy- 
lił się nad leżącą i podniósł jej głowę. 
Ale natychmiast upuścił ją na ziemię z 
okrzykiem zgrozy. Kobieta była uđu- 
szona, a jedwabny sznurek, zaciśnięty 
dokoła szyi nie pozostawiał żadnych co 
do tego wątpliwości, Ale nie był to je- 
dyny powód wzburzenia Denversa: w 
zamordowanej kobiecie poznał Lilianę 
Crane. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


Kronika telegraficzna. | 


DR DUCH KANDYDATEM NA KOM. 
PREZYDENTA KRAKOWA. 

Po Krakowie krążą pogłoski, że nie 
notariusz dr Czuchajowski, przewodni. 
czący klubu radnych OZN, a dr Duch, b. 
wiceprezydent Krakowa i b. wiceminister 
Opieki Społ. ma zostać komisarycznym 
prezydentem Krakowa. 


ZNAMIENNE PRZEMILCZENIE, 

Jest rzeczą znamienną, że pisma Ozo- 
nowe zbagatelizowały wystąpienie kardy- 
nała ks. Prymasa Hlonda, aając o tym 
wiadomość w jednym zdaniu w ogólnej 
kronice. Nie wspomniano wcale, że ks. 
Prymas był u marszałka Śmigłego, które- 
mu również przedłożył pismo imieniem 
episkopatu polskiego. 


POLACY NA OBCZYŹNIE SOLIDARY- 
ZUJĄ SIĘ Z RODAKAMI W KRAJU. 


Polska prasa we Francji notuje chara- 
kterystyczne objawy wielkiej miłości 
polskich emigrantów, mieszkających we 
Francji dla swej Ojczyzny. Emigranci ci 
bowiem, niezależnie od licznych sum pie- 
niężnych, składanych na rzecz pożyczki 
przeciwlotniczej, gotowi są w każdej 
chwili stanąć w szeregach armii dla wal- 
ki o wolność Polski. Podobną gotowość 
bojową polskich emigrantów poza Fran- 
cją można zaobserwować i w innych o- 
środkach emigracji polskiej, jak Dania, 
Holandia, Belgia, Rumunia, Łotwa i wre- 
szcie Stany Zjednoczone. 


OŚWIADCZENIE PADEREWSKIEGO. 


Ignacy Paderewski, który koncertował 
z wielkim powodzeniem w Kalifornii. 
(U. S. A) oświadczył: „Polacy nie wyrze- 
kna się swej wolności i będą walczyć da 
ostatniego tchu. Znam dobrze lud polski. 
Jeżeli zajdzie potrzeba, będzie on bronił 
swej wolności na polu bitwy. choć jestem 
przekonany, że mężowie stanu  czvnia 
wszystko, by do wojnv nie doszło. Pola- 
cy przekładają wolność nad pokój". 


Paderewski zakończył wyrazami uzna- 
nia dła premiera Chamberlaina, zwła- 
szcza z okazji jego deklaracii. gwarantu- 
jącej integralność granic Polski. 


DO OSTATNIEJ KROPLI KRWI. 


Gen. Władysław Sikorski pisze w 
„Kurierze Warszawskim* w artykule pt. 
„W momencie przełomu”: . 

„Naród polski — jak każdy naród — 
niewolny i od wad, do cnót swych nie- 
wątpliwych zalicza świadomy, szlachetny 
i gorący patriotvzm. Naród ten wykazał 
dziś spontanicznię i godnie, że wypełni 
ciażący na nim obowiązek. Że bronić bę- 
dzie, w razie narzuconej mu z zewnątrz 
potrzeby, swej ziemi do ostatniej kropli 
krwi. Zwady nie szuka, ale gdyby był 
kiedykolwiek do obrony zmuszony, przyj- 
mie ją zawsze z determinacją i spokojem. 
Polacy byli i są doskonałymi żołnierza 
mi. Oby o tym pamiętano wsządzie doko- 
ła nas“. 


Pik. Sławek pozostawił pamiełniki. 


Red. Niedziałkowski w związku ze 
śmiercią płk. Sławka piszę: 

„Sławek spalil swoje papiery i listy. 
Pozostawił pamiętnik, z którego treścią za- 


poznamy. się —— w myśl woli Zmarłego — œ 


dopięro za lat kilka. Trzeba więc w tej 
chwili odsunąć na bok wsżelkie lotki i 
wszelkie domysły. 
. * * 
Tragiczna Śmierć Sławka  pozostawiłe 
ślad głęboki w psychice mnóstwa ludzi, 
którzy spotykali się z nim w różnych okre- 
sach jego życia, bądź jako mprzvjaciele, 
bądź też jako przeciwnicy.  Niechże ta 
śmierć tragiczna nie będzie śmiercią da- 
remną. Niech będzię przemyśłana i przez 
przyjaciół i przez przeciwników. 


Parcelacja terenów naństwowych 
i prywatnych w Poznańskim 
i na Pomorzu. 


W roku 1940 przęprowądzona zostanię 
w całej Polsce na szeroką skalę akcja par- 
calacyjna. Akcja ta zarówno obejmie tere- 
ny państwowe, jak i prywatne. 


Z terenów państwowych najwięcej bę- 
dzie rozpareclowane w woj. lubalskim — 
3.100 ha, poznańskim — 5.200 ha, pomor- 
skim — 3.800 ha. Z terenów prywatnych 
w tarnopolskim — 19.000 ha. poznańskim — 
23.000 ha. pomorskim 19.500 ha, w lubel- 
skim — 11.500 ha i warszawskim — 13.000 
ha. W innych województwach parcelacja 
odbędzie się na mniejszą skalę. 


Straszna Śmierć dziecka. 


Gębice. (mk) W pobliskiej Różannie miał 
miejsce straszny wypadek w rodzinie rolni- 
ka Michalskiego. Zajęta praniem Michal- 
ska po wygotowaniu bielizny wystawiła ko- 
cioł z pieca i ustawiła go na podłodze. 
2-letni synek Mieczysław zbliżył się do kot- 
ła i wywrócił go, wylawając całą zawartość 
na siebie. Po godzinnych męczarniach 
dziecko zmarło. 


W pierwszych latach naszej niepodłeg- 


Polski przemysł amunicyjny nie tylko zaspakaja nasze potrzeby, 
| której byśmy nie mogli produkować w kra- 


łości produkcja amunicji w Polsce opierała ju, jak naprzykład amunicja dymna, zapa- 


się na wzorach zagranicznych, przeważnie | lająca, smugowa, oświetlająca, 


niemieckich į francuskich. Z czasem zosta- 
ły opracowane wzory własne, które często 
przewyższają pod wielu względami wzoty 
zagraniczne. 

Wyrabiamy obecnie wszelkiego rodzaju 


sygnaliza- 
cyjna itd. 


Jesteśmy przy tym oszczędni, albowiem 


przeznaczonej do celów szkolenia wojska, 
wytwarzamy amunicję tanią zastępczą, 


amunicję karabinową i działową, potrzebną | zdatną do wielokrotnego użycia, jak na- 


dla wojsk lądowych, lotnictwa i marynarki 
wojennej. 

Dzisiaj mamy już kilkanaście dużych 
wytwórni państwowych i prywatnych, któ- 
rych ilość stale, się zwiększa równolegle z 
rozbudową nowych ośrodków  przemysło- 
wych. Z dużymi wytwórniami współpracuje 
wielka ilość pomniejszych, zakładów, wyra- 
biających drobne części składowe amunicji. 
Do rozszerzenia produkcji pocisków działo- 
wych i bomb lotniczych na czas woiny przv- 
gotowani jesteśmy w wielu odlewnłach 
sposobem odlewania z żeliwa stalistedo, 
przy zastosowaniu całkowitej lub tylko czę- 
ściowej obróbki mechanicznej. 

W naszych pociskach  przeciwpancer- 
nych do działek polowych oraz do dział 
morskich używamy stali stopowych naj- 
nowszych gatunków, jakie są stosowane o0- 
becnie przez najsłynniejsze wytwórnie za- 
graniczne (Schneider, Bofors, Skoda itd.). 


Dzisiai nie ma już żadnero rodzaiu a- 
municji działowej najbardziej specjalnej. 


przykład zapalniki do granatów ręcznych, 
81 mm amunicję Stockesa, amunicję dzia- 
łową (szrapnele) i bomby lotnicze. 


Do wyrobu łusek karabinowych i dzia- 
łowych możemy stosować żelazo zamiast 
mosiądzu, uniezależniając się w ten sposób 
podczas wojny od potrzeby zakupu miedzi 
za granicą. 

Wobec zaspokojenia własnych potrzeb, 
mogliśmy już od szeregu lat rozpocząć na 
szerszą skalę eksport amunicji za granicę. 
W wielu konkursach zagranicznych na do- 
stawę amunicji działowej i bomb lotniczych 
(Grecja, Jugosławia itd.) zdobyliśmy pierw- 


sze miejsce pod względem najniższej ceny i. 


wysokiej jakości wyrobu t konstrukcji, po- 
mimo konkurencji najsłynniejszych wy- 
twórni zagranicznych (Schneider, Bosfors, 
Vickers, Śkoda itd.). 

Ceny naszej amunicji działowej są niż- 
sze od cen światowych, co tłumaczy się wy- 
dajną pracą naszych robotników oraz or- 
ganizacją wytwórni amunicyjnych, w któ- 


rych 
wzorów zagranicznych i własnych. Eksport 
amunicji mógłby być znacznie większy niż 
obecnie, gdyby państwa zagraniczne nie 
| wymagały od nas kredytu długoterminowe: 


w celu pomniejszenia kosztu amunicji | 8% 


j (kreszery) i 


ale pracuje — na eksport, 


stosujemy maszyny najnowszych 


Szereg naszych wytwórni sprzedało fir- 
mom zagranicznym licencje na prawo wy- 
robu pewnych własnych wzorów amunicji, 
co najlepiej świadczy o jej doskonałości. 

Przemysł nasz w dzisiejszym stanie 
rzeczy podjąć się może nie tylko dostawy 
wszelkich typów amunicii kb. i działowej 
oraz bomb lotniczych, ale także maszyn 
łużących do ich wyrobu. Wyrabiane przez 
nas narzędzia. jak sprawdziany, anasratr 
kontrolne i balistyczne do mierzenia ciśnień 
szybkości początkowej (ap. 
Boulenge) itd. odznaczają się dużą dokład- 
nością i precyzją wyrobu . Bogate wypo- 
sażónie laboratoriów fabrycznych i wysokie 
kwalifikacje fachowe pracowników tych 
laboratoriów i biur technicznych zapewnia- 
ją dużą sprawność i wysoki poziom tech- 
niczny produkcji. 

Do nrzestrzeliwania i odbioru amunicji 
karabinowej i działowej oraz dla opraco- 
wania tabel strzelniczych posiadamy strzel- 
nice i moligony, wyposażone bogato we 
wszelkiego rodzaju aparaturę balistyczna 
najnowszych wzorów, spotykanych obecnie 
na najbardziej nowoczesnych  noligonach 
zagranicznych. 


OOOO OOO rm 
Dlaczego ludowcy podpisali odezwę 


główn. Kom. Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 


Świąteczny numer „Zielonego Sztan- 
daru“, zamieszczając odezwę główn. 
kom. Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 
zaopatruje ją uzupełnieniem, wyjaśnia- 
jącym dlaczego Stronnictwo Ludowe 
bierze udział łącznie z innymi stron- 
nictwami w tej ogólnopaństwowej ak- 
cji. Komentarz ten brzmi: 


„Stronnictwo Ludowe, niezależnie od 
swęgo stosunku do rządu i- systemu 
rządzenia, podnosiło zawsze, iż nie wy- 
rzeka się troski o państwo i nie dą się 
wyprzedzić nikomu tam, gdzie chodzio 
obronę państwa przed niebezpieczeń- 


stwem zewnętrznym. Wszyscy zdaje- 
my sobie sprawę, że przeżywamy chwi- 
lę poważną. Nikt nie wie, czy armia, 
składająca się w ogromnej większości 
z synów wsi, nie znajdzie się oko w o- 
ko z wrogiem. Trzeba ją wyposażyć w 
odpowiednie uzbrojenię. Trzeba jej dać 
dostateczną ilość samolotów i dział 
przeciwlotniczych. I na ten właśnie cel 
przeznaczone są sumy, które wpłyną z 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. Im 
większe wpłyną sumy, tym łatwiejsze 
będzie zadanie żołnierza w polu i tym 
większe będzię bezpieczeństwo tych, 
którzy zostaną w domu!“ 


mP E TE POWO TRE O 


Aresztowanie Niemca za obrazę państwa polskiego. 


Ghojnice. Podczas postoju niemiec- 
kiego pociągu tranzytowego, idącego z 
Berlina do Królewca, polska straż cel- 
na była zmuszoną do zatrzymania 20- 


pa SE, ER z PM 


Zdarzenia i Ludzie. 


eei ei Amin E WEN YZ 


letniego Niemca, Heinza Wundthe z 
Berlina, który przez otwarte okno wa- 
gonu znieważył polskiego urzędnika 
kolejowego oraz wyrażał się obelżywie 
o państwie polskim. 


Pam prezes. 


„Polonia“ katowicka podaje ciekawe 
szczegóły odnośnie kariery p. Wiktora 
Przedpełskiego, b. prezesa zw. bekonowego. 
Czytamy więe: 

„Na ostatnim posiędzeniu Związku Be- 
konowego „pożegnano“ dotychczasowego 
prezesa związku Wiktora Przednełskiego. 
Na zebraniu tym uchwalono też b. preze- 
sowi jednorazową odprawę w- wysokości 
40.000 zł, poza tym przyznano emeryturę je- 
mu a także żonie i dzieciom na wypadek 
jego Śmierci. Następcą Wiktora Przedpeł- 
skiego w Związku Bekonóowym zostaje... je- 
go brat. 

To się nazywa zapobiegliwość. I suta 
odprawa i emerytury i to dła człowieka, 
który jest jednym z największych poten- 
tatów finansowych w Polsce. Zaczął ze 
skromnych początków po przewrocie ma- 
jowym, uchwyciwszy reprezentację jednej 
z hut górnośląskich, a potem potoczyła się 
już kariera. Nie zliczyć przedsiębiorstw, 
w jakich p. Przedpełski uczestniczy. Zaj- 
muje też, jak wiadomo, kierownicze stano- 
wisko, naturalnie nie najgorzej płatne, we 
Wspólnocie Interesów, w której działalność 
jego została ostro skrytykowana na łamach 
„Polityki Gospodarczej*, jednak prezes 
Przedpełski nie wytoczył pismu procesu, 
choć artykuł zawierał wiele ciężkich zarzu- 
tów. 

Typowa kariera sanacvjna, jakich zresz- 
tą wiele w Polsce Jeden człowiek skupia 
w swych rękach dochody, idące w setki ty- 
sięcy złotych rocznie, podczas gdy na gło- 
wę ludności w Polsce — jak onegdaj „Po- 
lonia" donosiła — przypada 380 zł zarobku 
rocznie. Dysproporcja bijąca w oczy! Ale 
„szatemu człowiekowi“ musi to wystar- 
czyć, a p. Przeapełskj zabezpiecza sobie je- 
szcze emeryture dla siebie i rodziny“. 


SŁAWEK I NIEDZIAŁKOWSKI. 


Znamienny moment z ostatnich tygodni 
życią Walerego Sławka noiuje w „Naszym 
Przeglądzie“ Regnis: 


„Na pogrzebie byłego ministra skar- 
bu Zawadzkiego przystąpił do Niedział. 
kowskiego i nocałował go w czoło. By- 
ło to jak gdyby przygotowanie Się do 
odejścia, oderwanie się od walk docze. 
snych, cofnięcie Się do lat młodzień. 
czych”. 

„Wieczór Warszawski“ fakt ten zaopa- 
truje komentarzem o symbolicznym znacze- 
niu tego pocałunku: 

„ten pocałunek, złożony na czole 
przywódcy PPS, symbolizuje ostatnią 
ewolucję polityczną Człowieka, który 
zaczął od organizacji bojowej PPS i pod 
kanięc życia zbliżał się znowu ku swo. 
im dawnym towarzyszom”, 


BIAŁE PLAMY. 


„Robotnik“ wysuwa zasadnicze i własne 
zastrzeżenia w sprawie kónfiskat: 

„Nie wszyscy urzędnicy administracyjni 
zdają sobie sprawę z tego, jak reaguje o- 
pinia zagraniczna na drobne nawet (pozor- 
nie drobne!) przejawy „pęknięć“ w jedno- 
litej postawie obronnej narodu polskiego. 
Tych „pęknięć* nie ma. Ale „białe plamy" 
na szpaltach dzienńików czy czasopism, re- 
prezentujących wielkie ruchy społeczno 
polityczne Polski tworzą pozory, jakoby 
jakieś „pęknięcia* zaistniały. 

Tego trzeba unikać. I trzeba, by różne 
czynniki administracyjne zrozumiały, że 
„normalny bieg instancyj biurokratycz- 
nych musi być dostosowany do obiektyw- 
nych potrzeb nowej sytuacji", 


artretyczne 
reumatyczne 


Bele Tiyas 


więcej dokuczają as zmianę pogody, w czasie 
TA TE t ni NARA EE ARE wtedy stają sie 
bóle w stawach, Ko łach 1 mięśniach, powstają bole= 
sne obrzmienia, chodzenie, a nawet oruszanie się by- 
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagro- 
madzenia się'w ustroju kwasu moczowego i, jeżeli nie 
będą racjonalnie zwalczane, będą sie zwiększać, aż 
wreszcie na atale przykują do łóżka. W tych TES 
kach stosuje sle wewnętrzny lek „UREMOSAN" OASEC- 
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy w Orga- 
nizmie Sranie obfite wydzielanie się takowego Wraz 
"3 moczem ł współdziała s ustrojem w walce jego 
a artretyzmem, reumatyzmem, podagra, tschlasem, kar 
mica nerkową oraz złą przemianą materii. Orygin. 
„UREMOSAN" CASECKIEGO do nabycia w aptekach. 


EDA E 
Dar dla Swiątobliwośc! Ojca Św. 
„Piusa X!', 


Jak już donosiliśmy Arth.: Instytut Ak- 
cji Katolickiej w Wilnie, powziął piękną 
inicjatywę wydania wielkiej księki w 7 to- 
mach pt „Kościoły w Polsce, która obej- 
mię wszystkie parafie. Księga ta, jako hi- 
storyczna pamiątka całego społeczeństwa 
złożona będzie w darze I. Św. Ojcu św. Piu- 
sowi XII, w dowód przywiązania narodu 
polskiego do Stolicy Apostolskiej. 

Ze względu na wielkie i doniosłe znacze- 
nie księgi, przypuszczać należy, że tak pięk- 
na inicjatywa spotka się z uznaniem sfer du- 
chowieństwa. Przed paroma tygodniami ro- 
zesłano piękne prospekty wydawnictwa 
„Kościoły w Polsce" do wszystkich parafii z 
prośbą o podanie danych o każdym kościele. 
Administracja wydawnictwa prosi Przew. 
Księży Proboszczy o możliwie rychłe nadsy- 


łanie odpowiedzi na rozesłaną ankietę, jak, 
M też deklarowanie się na przedpłatę. 


Zważyć należy, że do zrealizowania, tak 
wielkiej inicjatywy przyczynić się musi ca- 
łe duchowieństwo. Czekamy. 


Zwyciestwo Stron. Pracy w wyborach 


gminnych pow. mogileńskiego. 


Mogilno. (mk) Wynik ostatnich wyborów 
do rad gminnych w pow. mogileńskim 
przedstawia się następująco: Stronnictwó 
Pracy osiągnęło 40 mandatów (36/0), Stron- 
nictwo Ludowe 7 mandatów, bezpartyjni 
ororządowi 33 mandatów, O. Z. N. 13 man- 
datów, Str. Narodowe 17 mandatów, inni 
1 mandat, Niemcy 1 mandat. W obecnych 
wyborach Niemcy stracili 3 mandaty. Ogó- 
'em wybrano 112 radnych. 


Brat siostrze uciął dłoń. 


Gębice. (mk) 6-letni syn robotnika Wa- 
'entego Gwileckiego w Budzisławiu bawił 
się z swoją 3-letnią siostrą Walerią. Do za- 
bawy sprowadzili oni siekierkę. Dziewczyn- 
ka, podrzucając chłopcu piasek pod siekier- 
kę, podsunęła zbyt daleko rączkę, tak, że 
chłopiec uderzywszy ostrzem siekierki, u- 
ciął jej połowę prawej dłoni. Po doraźnym 
opatrunku dziewczynkę przewieziono do 
szpitala. 


Straszny wypadek w Koronowie. 


Koronowo, 5. 4. (Tel. wł). Wczoraj o 
godz. 18 wydarzył się w Koronowie tra- 
giczny wypadek samochodowy. Na uli- 
cy Tucholskiej pod samochód ciężaro- 
wy firmy Kantak, prowadzony przez 
szofera Kluczyńskięgo, wpadło 5-letnie 
dziecko, synek malarza Brzezińskiego 
— Władysław, zam. przy ul. Ogrodowej. 


Koła samochodu przeszły przez głowę. 


chłopca. Śmierć nastąpiła na miejscu. 
Szofer winy nie ponosi. 


a CM 
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„Nagrody ufundowały firmy: 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul. Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 1? do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 


"Nocny dyżur pałni apteka Pod Orłem. 
REPERTUAR KIN: 
As: „Trzy serca“ 
Słońce: „Kłamstwo Krystyny“ 
P Stylowe: „Mściciele* i „Antek Policmaj- 
ster 
Świt: „Indie mówią” 


+ — Udział stolicy Kujaw w pożyczce obro- 
ny przeciwlotniczej. Subkrybowali na po- 
życzkę obrony przeciwlotniczej: Cech Murar- 
sko-Ciesielski 200 zł, grono profesorskie gim- 
nazjum żeńskiego 1.200 zł, Cukrownia w 
Inowrocławiu Mątwach 80.000 zł, dyrekcja, 
urzędnicy i oficjaliści cukrowni w Inowro- 
cławiu Mątwach 30.000 zł, dr Gryziecki 1.000 
zł, Iwaszkiewicz 200 zł, księża dekanatu 
inowrocławskiego 2.000 zł, grono nauczyciel- 
skie Pryw. Szkoły Powsz. przy gimnazjum 
żeńskim 420 zł, Rada powiatowa w Inowro- 
cławiu 50.000 zł, Cech Rzeźnicko-Wędliniar- 
ski 2.000 zł na FON, Zw. Emerytów 1.000 zł 
ha pożyczkę lotniczą. Inwalidzi Legii Inwa- 
lidów Wojsk Polskich 20 zł na FON, Star. 
Wilczek (oprócz wpłaconej na listę urzędni- 
czą) 50 zł, rzemieślnicy i robotnicy cukrow- 
wni Wierzchosławice 500 zł, Rodzina Urzęd- 
nicza 150 zł, zarząd gminy Złotniki Kuj. 6 zł, 
Zw. Bankowców Inowrocław 30 zł, urzędni- 
cy wydziału powiat. Inowrocław 172 zł, urzę- 
dnicy starostwa pow. i grodzkiego oraz po-. 
licja państw. Inowrocław 210 zł, dyrekcja i 
urzędnicy KKO pow. inowr. 110 zł, Stefan Fi- 
lipiński 250 zł, gromada Marcinkowo 200 zł, 
Och. Straż Poż. w Radojewicach 5 zł, rolnik 
Nawara Inowrocław 5 zł, służba i robotnicy 
maj. Janowice 36 zł, Och. Straż Poż. w 
Wierzchosławicach 100 zł, dziatwa szkolna 
w Radojewicach 11,55 zł. 

~- Biuro komisarza pożyczki przeciwiot- 
niczej na m. Inowrocław, p. w-prezydenta 
Juengsta mieści się w budynku ratuszowym, 
pokój 33, telefon 620. Subskrybować można 
pożyczkę we wszystkich instytucjach ban- 
kowych. 

-— Pierwsi kuracjuszee W pierwszych 
dniach kwietnia nastąpiło oficjalne otwar- 
cie tegorocznego sezonu kuracyinego w Ino- 
wrocławiu, W Inowrocławiu bawi już kil- 
kunastu kuracjuszów, którzy w okresie wio- 
sennym otrzymują specjalne ulgi. W za- 
kładzie przyrodoleczniczym, który jest co- 
dziennie otwarty od godziny 10 do 14, otrzy- 
mać można wszystkie kąpiele i zabiegi. 

-- Pożar, W majętności Pieczyska (pow. 
Inowrocław), należącej do p. dr. Pińkow- 
skiego, wybuchł z niewiadomych przyczyn 
pożar, który strawił dwa stogi i młockarnię 
parowa. Straty pokryje ubezpieczenie. 

— Zdobywca mistrzostwa szachowego. 
W turnieju szachowym o mistrzostwo mia- 
sta na rok 1939 i o puchar przechodni pre- 
zydenta miasta p. Jankowskiego zwyciężył 
zeszłoroczny mistrz p. Wacław Nowacki. 
Knast, Mil- 
brandt, Pietrzak i Ustasiak. 
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NAKLO. Zarząd Koła Związku Rezerwi- 


stów w Nakle n/Not. powziął szlachetną 
inicjatywę zbiórki łomu żelaznego (szmel- 
cu) na Fundusz Obrony Narodowej. Aby 
jednak zbiórka ta dała jak największy e- 
fekt, wzywamy wszystkich rezerwistów i by- 
łych wojskowych tak zorganizowanych w 
związkach i stowarzyszeniach jak i niezor- 
ganizowanych do współpracy w tej zbiórce. 
Rolnik, robotnik. inteligent, kupiec i rze- 
mieślnik — przynoście wszyscy łom do ko- 
szar Obrony Narodowej w Nakle, ul. Ks. 
Skargi 7, w każdej porze dnia, aby później 
nie mówiono, że „Polak mądry po szkodzie". 

MOGNU.NO. (mk) Kino Bałtyk: „Dodek na 


froncie". 

m— W dalszym ciągu na F. O. N. złożyli: 
Uczniowie szkoły powszechnej w Wylato- 
wie 80 zł, szkoła powszechna nr 1 z gronem 
nauczycielskim 200 zł, Rodzina Urzędnicza 
56 zł, policja państw. 183 zł. Dotychezas 
wpłynęło ponad 6000 zł. Subskrypcję na Po- 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej przyjmują 
Bank Ludowy, Kom. Kasa Oszczędności 
i Urząd Skarbowy. 

— Pod hasłem „swój do swego po swóje* 
odbyło sie zebranie społeczeństwa mogileń- 
skiego. Zagaił je prezes Komitetu Popiera- 
nia Przemysłu Polskiego p. kpt. Wojtkie- 
wicz, a referat wygłosił insp. mgr Nierz- 
wicki. który wskazał na konieczność po- 
pierania rodzimego przemysłu i kupowania 
tylko u kupców-Polaków. Odczytana przez 
sekretarza Str. Pracy p. Niewiteckiego o0- 
dezwa została przez zebranych przyjęta bu- 
rzą oklasków. 
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GNIEZNO. Walne zebranie: Stow. 


(fb) 
Kolejarzy odbyło się w sali hotelu Euro- 


pejskiego. Przewodniczył prezes Taborski. 
Po sprawozdaniach zarządu i udzieleniu ab- 
solutorium przyjęto preliminarz budżetowy 
na r. 1939 w wysokości 14.400 zł oraz uchwa- 
lono podwyższyć z dniem 1 czerwca br. 
składkę miesięczną na 1,50 zł. W wyborach 
uzupełniających do zarządu weszli pp. 
Karaśkiewicz, Manicki, Bernaciak, Kłosow- 
ski, Strzyżewski, Wojtasiński i Śniegocki. 
Komisję rew. tworzą pp. K. Budzak, M. Wożź- 
niak i Baranowski. W końcu postanowio- 
no przekazać na FON 500 zł i subskrybo- 
wać pożyczkę lotniczą w kwocie 2000 zł. 
— Na ulicy Tumskiej wydarzył się ostat- 
nio w nocy wypadek. U dwukonnego wo- 
zu, wiozącego na dół w kierunku ulicy Po- 
znańskiej długie drzewo, uległ złamaniu 
dyszel, przy czym woźnica Czesław Szcze- 
pański z Woźnik pod Gnieznem spadł z 
woza i doznał ogólnych potłuczeń, a jeden 
z koni został zabity. Kontuzjowanego woź- 
nicę przewieziono do szpitala miejskiego. 


Cv 9 ZYC 


'U SRÓWINEJ! 
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SZUBIN. Kwesta na święcone dla bied- 
nych dzieci, przeprowadzona w dniu 2 bm, 
przyniosła 302,25 zł. Zbiórkę przeprowadzili 
naczelnicy miejscowych urzędów. 

,— Kino Kristal wyświetla film polski 
p. t. „Gehenna“. 

— Coraz mniej żydów w, Szubinie. Żyd 
Meyer, właściciel składu konfekcji przy ul. 
Trzeciego Maja, zmarł w ub. czwartek. 
Mieszka tu jeszcze 5 rodzin żydowskich. 


GNIEZNO. (fb) W sali Domu Kupiectwa 


Polskiego odbyło się zebranie informacyjne 
burmistrzów, wójtów i sołtysów powiatu 
gnieźnieńskiego celem utworzenia powiato- 
wego komitetu pożyczki obrony przeciwlot- 
niczej. Komisarzem pożyczki na miasto 
i powiat Gniezno mianowany został staro- 
sta powiatowy p. Kasprzak. 

Za znieważenie Państwa 
Polskiego aresztowany został i odstawiony 
do dyspozycji sędziego śledczego Niemiec 
"lnik Herrmann Noeting z Waliszewa, pów. 
gnieźnieńskiego. 


b A AZ Z ZZ ZZ a naj 


Likwidacja szajki zathwałych czopenieldziarek 


wv Grudziadz. 


Grudziądz. W okresie przedświątecznym | Górskiej, żony właściciela 45-morgowego go- 


jak zwykle ożywił się znacznie ruch w gru- 


dziądzkich sklepach, licznie odwiedzanych , dziądz), 


przez miejscową i okoliczną klientelę. 
Wzmożony ruch przedświąteczny siłą 
rzeczy spowodował wzmocnioną służbę po- 
licji, inwigilującej szczególnie troskliwie 
złodziei sklepowych t. zw. szopenfeldziarzy, 
rekrutujących się przeważnie z kobiet po- 
dejrzanego autoramentu. W tym roku przy 
ożywionym ogólnym ruchu, swobodnie po- 
czuła się zwłaszcza szajka złodziejek, skła- 
dająca się z Marii Miłoszewskiej i Anny 


Piaątkowskiej z Grudziądza oraz Agnieszki 


4- FORDON. W porozumieniu z Pow. Ko- 


mendą PW i WF tut, Tow. Gimn. „Sokół“ 
z udziałem gniazd sokołich Bydgoszcz I 
i Brdyujście urządziło w sali Strzelnicy 
propagandowe pokazy gimnastyki domowej 
oraz występy na różnych przyrządach spor- 
towych. Licznie zebrana publiczność po- 
dziwiała ćwiczenia druhen i druhów, nie 
szczędząc gorących oklasków. Przed roz- 
poczęciem imprezy p. burmistrz Wawrży- 
niak wygłosił przemówienie o znaczehiu 
wychowania fizycznego. Następnie por. rez. 
p. naucz. Szrajda wygłosił referat p. t. „Ce- 
le i znaczenie gimnastyki domowej”, po 
czym druhny i druhowie gniazda Fordon 
pod kier. p. Majewskiego wykonali na sce- 
nie pokazy gimnastyczne, Następnie przy 
dźwiękach marsza sokolego wmaszerowali 
na scenę druhowie gniazda Fordon i Brdy- 
ujście, by pokazać ćwiczenia na poręczach 
i koniu, które wypadły doskonale. Za chwi- 
lẹ wbiegły druhny gniazda Brdyujście w 
pięknych strojach krakowskich, zbierając 
również brawa, Następnie popisywały się 
druhny z gniazda Fordon. Najwięcej okla- 
sków zebrali młodzi druhowie. Na zakoń- 
czenie programu odbyło się dźwiganie cię- 
żarów i zapasy, w których górowali druho- 
wie gniazda Bydgoszcz I. Impreza wypadła 
doskonale, w czym dużą zasługa dh. nacz. 
Alfonsa Zielińskiego. ģ 

KORONOWO. W związku z przeniesie- 
niem wójta gminy Koronowo na inne sta- 
nowisko odbyło się w lokalu p. Ign. Nowa- 
ka posiedzenie zarządu gminnego, rady 
gminnej przy współudziale pp. sołtysów 
gminy oraz pracowników zarządu gminne- 
go. Na wstępie posiedzenia p. wójt Kentzer 
zaapelował w gorących słowach do obec- 
nych, aby jak najliczniej deklarowano na- 
bycie pożyczki obrony przeciwlotniczej. Za- 
rząd gminny zadeklarował 1500 zł, groma- 
da Buszkowo 300 zł, gromada Wudzyn 200 
zł oraz z pośród obecnych indywidualnie 
deklarowano 1200 zł — razem 3200 zł. O- 
puszczającego stanowisko wójta p. Kentze- 
ra w gorących słowach żegnał w imieniu 
zarządu gminnego p. podwójci Kazimierz 
Rosa, wskazując na szczególne zasługi, po- 
łożone dla dobra gminy przez p. Kentzera. 
Następnie odbył się wspólny obiad, w cza- 
sie którego przemawiali: w imieniu sołty- 
sów gminy p. Teofi! Arczyński z Wudzyna, 
który wręczył p. wójtowi upominek z pięk- 
ną dedykacją, w imieniu pracowników za- 
rządu gminnego przemawiał p. sekr. Zie- 
Húski. Obecny p. dr Tywuschik wzniósł o- 
krzyk na cześć narodu polskiego, który 
pierwszy pokazał swą silną 'i jednolitą po- 
stawe w obecnej chwili. W dowód wyso- 
kich zasług położonych dla dobra gminy, 
zwrócono się do rady gminnnej o nadanie 
p. wójtowi Kentzerowi ohywatelstwa hono- 
rowego gminy Koronowo. P. „Kentzer po- 
dziękował w serdecznych słowach za współ- 
pracę zarządowi i radzie gminnej, panom 
sołtysom oraz praownikom zarządu gmin- 


ago. 
WRZEŚNIA, Wydział robotniczy cukrowni 


we Wrześni w porozumieniu z zarządem 
cukrowni uchwalił w imieniu wszystkich 
pracowników subskrybowanie pożyczki prze- 
ciwlotniczej oraz zdeklarowanie się praco- 
wników na F. O. N. Pracownicy stali będą 
subskrybowali pożyczkę 20 zł, którą zapła- 


spodarstwa rolnego w Hucie (pow. Gru- 
Piątkowska, Miłoszewska i Górska 
w rekordowym czasie zaopatrzyły się w ca- 
ły magazyn różnych towarów jak: kapełu- 
sze, pończochy, rękawiczki, torebki, kon- 
fekcję itp. Szopenfeldziarki grasowały w 
Grudziądzu, Lubawie i Nowemmieście. Mia- 
ły ońe wszyte w płaszczu i sukni głębokie 
kieszenie, do których ładowały towar, wy- 
korzystując nieuwagę obsługi sklepowej. 
Zuchwałe szopenfeldziarki aresztowano i 0- 
sadzono w więzieniu grudziądzkim do dy- 
spozycji władz sądowych. 


cą w ratach, zaś pracownicy sezonowi, pra- 
cujący po 4 godz. dziennie, wobec niemoż- 
ności subskrybowania 20 zł bonów Pożyczki 
Przeciwlotniczej, złożą odpowiednią daninę 
na F. O. N. — rzemieślnicy po 1,50 zł, ro- 
botnicy po t zł. 


— Posiedzenie rady miejskiej odbyło się 
w dniu 5 bm. Ponieważ nowowybrana ra- 
da nie została jeszcze zatwierdzona. wobec 
protestów, jakie wpłynęły, zebrała się jesz- 
cze dotychczasowa rada. Posiedzenie ot- 
worzył p. wiceburmistrz Zamysłowski. Na 
subskrypcję pożyczki przeciwlotniczej u- 
chwalono 3 tys. zł, Postanowiono zaciągnąć 
pożyczkę z Funduszu Pracy w gotówce 30 
tys. zł i w materiale 5450 zł na roboty ka- 
nalizacyjno-wodociągowe. M. in. omawiano 
sprawę budżetu na rok 1939/40 oraz szereg 
innych spraw miejskich. 


CHEŁMNO. (Im) W niedzielę 2 bm. od- 
był się w Chełmnie w sali Hotelu Central- 
nego zjazd obwodowy P. Z. Z. przy udziale 
przeszło 330 osób. Zjazd zagaił prezes ob- 
wodowy p. naczelnik Szyjkowski. Marszał- 
kiem zjazdu wybrano dyr. gimn. p. Wan- 
tucha, a na ławników pp. mgr. Jasińskie- 
go i Frąckowiaka, wójta gminy Błędowo. 
Delegat okręgowy PZZ z Torunia p. Potocki 
wygłosił dłuższe przemówienie. Mówca 
wskazał na destrukcyjną działalność u nas 
zamieszkałych Niemców, którym w Polsce 
pod każdym względem dobrze się powodzi, 
aa mimo to robią wrzask, iż gnębi się ich 
i prześladuje. Zebrani przedstawiciele spo- 
łeczeństwa chełmińskiego domagali się 
szczególnie: pozbawienia wszystkich Niem- 
ców w Polsce .paszportów na wyjazd do 
Niemiec oraz wydalenia z pasa graniczne- 
go wszystkich  agitatorów. i politykierów 
niemieckich, szerzących tu ferment naro- 
dowościowy. Następnie członkowie zarzą- 
du i komisji rewizyjnej złożyli sprawoezda- 
nia, z których wynika, że w tut. powiecie 
są 4 koła i to: w Chełmnie, Robakowie, Dą- 
browie Chełm. i Podwiesku. : W. najbliż- 
szym czasie zorganizowane będą koła w 
Lisewie i Unisławiu. Po rzeczowej dysku- 
sji ustępującemu zarządowi udzielono po- 
kwitowania. Przez aklamację wybrano za- 
rząd obwodowy i zarząd koła. Do zarządu 
obwodowego weszli pp. kpt. Białons, Szyj- 
kowski, Szlachcikowski, ks. mgr Jarzębow- 
ski, Gunia, Grochocki Antoni, Miodyński 
z Dąbrowy Chełm. Pawlik z Podwieska 
i Kwiatkowski z Robakowa, do kom. rew. 
pp. Gierlak, Kowalski i Muzioł. Do zarzą- 
du koła wybrano pp. inż. Pajączkówskiego, 
Walentego Matuszczaka, Folgę, Chmurzyń- 
skiego M., Głazikowskiego, Gawrona i He- 
welta. Komisję rew. tworzą pp. Luther, 
Ruszkiewicz i Góral. P. Szlachcikowski 
wygłosił referat p. t. „P. Z. Z. na Pomorzu 
dawniej a dziś”. Po uchwaleniu rezolucji, 
wyrażającej gotowość do walki, p. prezes 
Szyjkowski wezwał zebranych do złożenia 
dobrowolynych ofiar na F. O. N. Na ten 
cel zebrano kwotę 228 zł. 


MIEŚCISKO, Wybory do rady: gminnej 
dały nast wyniki: W okręgu I zostali wy- 
brani pp. St. Flening. Fr. Przybysz, St. Ski- 
biński, St. Piotrowicz Jan Dembski i Ba- 
rełkowski. Okr. FL. F. Nowak, Lewandow- 


ski, L. Piątkowski, W. Michalski, Toma- 
szewski, Graser i Wierszke. Okr. III: Janta- 
Połczyński, J. Mizerka i Polewski 

NOWE n/W. (t) Miasto Nowe subskrybo- 
wało pożyczkę obrony lotniczej w kwocie 
10.000 złotych. A 

— Miejscowy oddział Polskiego Związku 
Zachodniego zwołał wielkie zebranie, które 
przy udziale około 400 osób zamieniło się 
we- wspaniałą manifestacje patriotyczną. 
Przemówienia wygłosili pp. wiceprezydent 
Michałowski i red. Myśliński z Grudziądza. 


ŚWIECIE. (t) Posiedzenie rady miejskiej 
odbyło się w czwartek 6 bm. przy udziale 
15 radnych pod przewodnictwem burmi- 
strza p. Słabęckiego. Rada przyjęła do wia- 
domości protokół z kwartalnej rewizji kasy 
miejskiej. Następnie rada miejska uchwa- 
lila kwotę 15.000 zł na pożyczkę obrony 
lotniczej. Omawiano też sprawę ewtl. sprze- 
daży nieruchomości, w której mieści się 
szkoła rolnicza Pomorskiej Izby Rolniczej. 

— Nauczycielskie koła LOPP powstają w 
pow. świeckim w rejonach konferencyjnych 
nauczycieli. Po utworzeniu takiego koła 'w 
Świeciu nastąpiło obecnie założenie podob- 
nych kół rejonowych nauczycielskich w 
Osiu z p. kier. Januszewskim jako preze- 
sem na czele oraz w Lnianie z p. kier, Mig- 
dą jako prezesem na czele. 


GRUDZIADZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” miesci się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 5—18. 


T, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
:w soboty tylko do godz. 15). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11.11. . 
Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem, 
ul Pańska, tel. 2040. 
REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Przygody Robin Hoode". 
Gryf: „Ostatnia brygada“. 
Orzeł: „Syn Frankensteina", 


— Robotnicy nie dają się prześcignąć. 
Jak się dowiadujemy, dzięki iniejatywie p. 
dr. Dynkina cała załoga robotnicza zakła- 
dów „Ardal-Pepege* poszła śladem prato- 
wników umysłowych tej fabryki i postano= 
wiła, że każdy robotnik fabryki subskrybu- 
je na pożyczkę przeciwlotniczą 20 zł, kobie- 
ty i młodociani pracownicy fizyczni prze- 
znaczają jednodniowy zarobek sobotni na 
F. O. N. 

— Złodziej skradł kilim. Leśniczy-parku 
garnizonowego Strawiński zgłosił kradzież 
kilimu wartości 100 zł, wiszącego na płocie 
przed mieszkaniem. 


— Katolickie Stow. Mężów parafli N, M. 
P. zaprasza wszystkich członków i sympa- 
tyków na zebranie, które odbędzie się we 
wtorek 11 bm. o godz. 19,30 w salce para- 
fialnej. 

— Zjazd powsłańców i wojaków pow. 
grudziądzkiego. W sali starostwa odbył 
sie zjazd delegatów placówek Powstańców 
i Wojaków powiatu grudziądzkiego, który 
stał się wielką manifestacją woli .czynu i 
poświęcenia dla dobra Ojczyzny. Obrady 
zagaił prezes zarządu powiatowego p. Dole- 
żych, po czym wygłosili przemówienia do- 
tvczące sytuacji obecnej pb. wicestarosta 
Dołżycki, rejent Kurowski, kpt. Rokicki i 
inni. Przewodniczacym obrad wybrano: p. 
kpt. reż. Chełmickiego. W dalszym ciagu 
obrad wygłosił komendant p. por. rezerwy 
Oczachowski aktualny referat z dziedziny 
wojskowej. a nastepnie członkowie zarządu 
wygłosili sprawozdania z działalności. Je- 
dnomyślnie udzielono zarządowi absoluto- 
rium i wybrano nowy zarzad w naśstępują- 
cym składzie: prezes p. Doleżych, wicepre- 
zesi pp. Wojak i Szubrych. oraz pp. Gra- 
czyk, Murawski. Poraziński, Stefaniak i 
red. Myśliński jako członkowie. —» Jedno- 
myślnie przy spontanicznych oklaskach u- 
chwalono rezolucie stwierdzająca. gotowość 
Powstańców i Wojaków do obrony granic 
Rzeczypospolitej oraz honoru i godności na- 
rodu. Odpówiedni meldunek wysłano do 
naczelnego wodza marszałka Śmigłego-Ry- 
dza. Pod koniec zebrania uchwalono dru- 
gą rezolucję wzywającą sprzedawców i kol- 
porterów pism do wstrzymania się od roz- 
powszechniania prasy wrogo dla Polski u- 
stosunkowanej. À 


Przesąd obalony. 


O tym, że nożyki do golenia z podłużnym 
wykrojem dają się mocniej hartować i są 
przez to znacznie lepsze i trwają dłużej od 
nożyków przestarzałego typu z trzema otwo- 
rami, wiedzą na pewno już wszyscy nasi 
czytelnicy. 

Ale dotąd panowało powszchne mniema- 
nie, że nożyki z wykrojem muszą być wy- 
konane z grubszej stali i nie mogą być t. zw. 
elastyczne. 

Kłam temu zadał polski nożyk „GROM 
EXTRA CIENKI“, który nietylko jest cienki 
i elastyczny, ale dzięki hartowi swemu na- 
orawdę niezrównany. 

Wiadomość ta zainteresuje niewątpliwie 
zwolenników t. zw. elastycznych nożyków. 
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REPERTUAR KIN: 

Bajka: Szarlatan". 
Gwiazda: „Panny na wydaniu“. 
Lido: .Wielki wale” 
Lily-Chylonia: „Jadzia“ (film polski) 
Morskie Oko: „Królowa Lodu". 
Miraż-Orłowo: „Dziesięciu z Pawiaka’ 
Polonia: „Rena“ (film polski), 
Zorza: Grabówek: „Dwa dni w Raju". 


| — Radioahonenci Gdyni, uwaga! W Gdy- 
ni, jak już donosiliśmy, działa przeciwza- 
kłóceniowa placówka Polskiego Radia. Licz- 
ni radioabonenci zgłaszają swe reklamacje. 
Radioabonenci naszego miasta proszeni są 
w dalszym ciągu o nadsyłanie swych uwag, 
spostrzeżeń oraz zażaleń co do złego odbio 
ru radiowego, gdyż tylko wspólny wysiłek 
wszystkich może się przyczynić do zmiany 
obecnego stanu na lepszy. Również wszy- 
stkie firmy elektro-instalacyjne i składy ra- 
diosprzętu, stykające się w swej zawodowej 
działalności ze sprawą wadliwego odbioru 
radiowego proszone są o nadsyłanie uza- 
sadnionvch reklamacyj z podaniem dokład- 
nego adresu odnośnych radioabonentów i 
możliwiesz podaniem przypuszczalnego źró- 
dła zakłóceń. Reklamacje nadsyłać należy 
pod adresem Miejskich Zakładów Elektry- 
cznych w Gdyni, które przekazują je do dal- 
szego załatwienią placówce przeciwzakłóce 
niowej. 

— „A kto chce w marynarce służyć..." 
Ogłoszone zostało ohwieszczenie o zaciągu 
ochotniczym do zasadniczej służby wojsko- 
wej w roku 1939 W charakterze ochotni- 
ków mogą zgłaszać się mężczyźni urodzeni 
w latach 1919, 1920, 1921, którzy nie posia- 
dają warunków do skróconej zasadniczej 
służby wojskowej z art. 78 ustawy, Ochot- 
nicy mają prawo wyboru wojska i marynar- 
ki wojennej z pośród wymienionych rodza- 
jów wojska o ile posiadają warunki do wy- 
branego rodzaju wojska. Prawo wyboru 
formacji ochotnikom nie przysługuje Je- 
dynie ochotnicy do marynarki wojen. mo- 
gą wyrazić życzenie odbycia służby we flo- 
cie lub w flotylli rzecznej jednak. ostatęczna 
decyzja nalęży do władz marynarki wojen 
nej. O bliższych warunkach. przyjęcia do 
wojska i marynarki wojennej mogą się 
poinformować zainteresowani w Komendzie 
Rejonu Uzupełnień. 

— Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży wydał w okresie od 1. 12. 1938 do 
30 marca br. odzieży wartości 28.400 zł i ob- 
dzielono około 4.000 dzieci w 16 szkałach 
powszechnych gdyńskich, 1 szkole podmiej- 
skiej w Chwarznie, 13 przedszkolach. 2 Sta- 
cjach Opieki nad Matką i Dzieckiem i 
Stow. Pań Miłosierdzia Obłuże, oraz kol. 
Rybackiej. 

'-— Gdynia zbroi lotnictwo! Miejski Ko- 
mitet Obywatelski w Gdyni wydał odezwę 
do społeczeństwa, w której nawołuje m. in. 
całe społeczeństwo Gdyni wykazać winno 
jednolicie i zwarcie jak najżywsze zaintere- 
sowanie i ofiarność w zakresie spełnienia 
swego obowiązku obywatelskiego wobec 
Państwa, z którego woli powstało nasze 
wielkie miasto portowe. Obywatełe!! Sub- 
skrybujcie natychmiast — masowo Pożycz- 
kę Obrony Przeciwlotniczej w instytucjach 
bankowych w Gdyni. Wykażcie prawdzi- 
we przywiązanie do zadań, jakie przyświe- 
cają całemu narodowi o lepsze i zwycię- 
skie jutro. W oparciu o naszą Armię — 
silni, zwarci i gotowi zwalczymy wszelkie 
przeszkody w marszu o Polskę mocarstwo- 
wą i na wieki Niepodległa. 

— Umowa zbiorowa handlarzy ryb w 
Anglii. W ostatnich dniach zawarto w Hull 
umowę zbiorową między tamtejszymi han- 
dlarzami rvb i robotnikami, w sprawie płae 
i warunków pracy, którą najprawdopo- 
dobniej zastosują w innych portach. Obo- 
wiązuje zasadniczo 5l-godzinny tydzień 
pracy z tym. że w dniach zwykłych po 9 
godzin, a w soboty 6 godzin. Czas pracy u- 
stalony został od 6 rano do 5,30 wieczorem. 
Nadgodziny kosztują o % stąwki więcej. 

— Izba PrzemySłowo-Handlowa w Gdy- 
ni komunikuje firmom branży włókienni- 
czej swego okręgu, że przy Izbie Przemy- 
słowo Handlowej w Łodzi powstała komisja 
rozjemcza dla spraw zwrotów towarowych, 
złożona z przedstawicieli czołowych zrze- 
szeń przemysłu i handlu włókienniczego 
Zadaniem powołanej komisji rozjemezej 
jest przeciwdziałanie nieuzasadnionym i 
dezorganizującym rynek włókienniczy 
zwrotom towarowym oraž rozstrzyganie po- 
wstałych na tym tle zatargów i stosowanie 
sankcvj na niesolidnvch odbiorców. 

— 400 centnarów dorszy dziennie. Osta- 
tnio znacznie ożywiły się dowozy dorszy z 
polskich połowów pod Bornholmem, które 
wynoszą przeciętnie 300—400 etr. dziennie. 
Dorsze dowożone są zarówno do Gdvni, jak 
i Władysławowa. Na połowach dorszy w 


dalszym ciągu przebywa na wodach Born- 
holmu szereg silniejszych kutrów. Z innych 
gatunków ryb zanotować można przypad- 
kowe dowozy niewielkich ilości łososi. 


> . $ a p x EAR OE 
Skok naprzód portu gdyńskiego. 
Wicepremier Kwiatkowski w I, H. P. 
Jak już donosiliśmy, wicepremier Kwiat- | na jednym z posiedzeń sejmowych 


kowski odbył w Gdyni konferencję z przed- 
stawicielami sfer gospodarczych w Izbie 
Przemystowo-Handlowej. 

Prezes izby p. Stan. Tor po powitaniu p. 
wicepremier podkreślił postawę sfer gospo- 
darczych Gdyni w przeżywanym obecnie o- 
kresię i wskązał ną konieczność wytężonej 
pracy w zakresie podniesienia gospodarcze- 
go Gdyni oraz zespolenia jej pod wszelkimi 
względami z wielkim Pomorzem, a zwła- 
szczą z północnymi powiatami Pomorza i 
na potrzebę gospodarczego podniesienia 
przede wszystkim tych ostatnich, 

P. Tor nawiązując do bieżących zadań, 
zmierzających do podniesienia Gdyni w za- 
kresie uprzemysłowienia, wskazał z całym 
naciskiem na znaczenię gospodarcze przemy- 
słu budowy okrętów w porcie i na koniecz- 
ność wzmożenia tempa prac przy rożbudowie 
Stoczni Gdyńskiej, a to ze względu na to, 
że przemysł budowy okrętów daje zatrud- 
nienie poważnej ilości robotników na samej 
stoczni, jak również przyczynia się do za- 
tudnienia przemysłów, związanych z budo- 
wą okrętów. Przy tej sposobności p. prezes 
Tor wskazał na poważne znaczenie gospo- 
darcze, jakie wywiera na kształtowanie się 
stosunków gospodarczych w Gdyni praca 
stoczni marynarki wojennej. 

Kończąc swe przemówienie p. Tor na- 
wiązał do wspomnianego przez p. wicepre- 


„skoku naprzód“, jaki Polska może dokonać 
i wyraził przekonanie, że dziś jest chwila 
po temu, aby dokonać tego „skoku naprzód“ 
na Wybrzeżu, podwajając, a nawet potra- 
jając w najbliższych latach jego liczbę lud- 
ności, 

Z kolei przemawiali dyr Rady Interesan- 
tów Portu dr Bolesław Kasprowicz, dyr izby 
Kawczyński oraz prezes Zw. Fabrykantów 
inź. Krzyżanowski. Potem zabrał głos p. 
wicepremier Kwiatkowski, który, wskazaw- 
szy na wielkie zadania, jakie przez Gdynię 
już zostały wykonane, stwierdził, że w 
chwili obecnej port gdyński stoi przed moż- 
liwością wykonania nowego skoku naprzód. 
W związku z ogólnym planem inwestycyj- 
nym państwa w r. 1939 spodziewać się na- 
leży wzrostu obrotów portowych, gdyż wy- 
konanie planu inwestycyjnego wymaga 
wzmożenia importu, a ten ze swej strony 
powinien być zrównoważony eksportem. P. 
wicepremier Kwiatkowski zwrócił się z ape- 
lem do sfer gospodarczych Gdyni, aby za- 
interesowały się bliżej możliwościami za- 
instalowania w Gdyni przemysłu obliczone- 
go na eksport, gdyż — zdaniem wicepremie- 
ra — przemysł eksportowy w Gdyni ma na- 
turalne warunki rozwoju, tak jak przemysł 
Centralnego Okręgu Przemysłowego produ- 
kować będzie na potrzeby rynku zagranicz- 
nego. 


PO EE E Eeee 
Zepłpensczupzmiyg Jakis przezimo velg 
róże ma placu Mogciaszieü? 


Prace wiosenne Ogrodów Miejskich są 
już w .całej pełni. W okresie zimowym 
Ogrody zatrudniają 16 ludzi (a w okresie 
letnim około 60). z których 4 ogrodników 
już od połowy stycznia stale pracuje w te- 
renie, przy cięciu drzew alejowych i krze- 
wów, 

W najbliższymi czasie rozpocznie się ob- 
sadzenie ulic drzewami w ul. Gdańskiej, 
Legionów, Harcerskiej, Żeromskiego, Prze- 
bendowskich oraz Ośrodka Sportowego w 
Redłowie. 

Wykonane zostanie obsadzenie skarp 
nad morzem oraz wykończy się obsadzenie 
alei Marszałka Piłsudskiego rabatami 
kwiatów i krzewów. Obsadzi się iglakami 
i różami zieleńce vis a vis sądu i przy 
dworcu kolejowym. Na placu Kaszubskim 
projektuje się zmiany i upiększenia traw- 
ników a w działkach leśnych założenie o- 
gródków jordanowskich i obsadzenie drob- 
nych zieleńców. 


Gdynia . posiada 6703 a? kwietników, 
45.375: m? » trawników; 51022. m* deptaków, 
10.714 drzew, 1815 sztukami krzewów. 
Ogród hodowlany obejmuje 5,5 ha obszaru 
na którym znajdują się szklarnie, inspekta, 
szkółki itd 

Obecnie wre praca na placu Kościuszki 
i róże już odkryto. Jak pisaliśmy w zimie, 
dopiero przy 20 stopniowym mrozie przysy- 


| 


pano je liśćmi i choiną. Zobaczymy teraz 
czy szczęśliwie przezimowały. 
—— m 

— Około 70 statków zagranicznych i 1500 
maryxr rzy różnych narodowości Świętowa- 
ło w Gdyni. W pierwszy dzień świąt Wiel- 
kanocnych, bawiło w porcie gdyńskim 50 
statków zagr., reprezentujących najrozmait- 
sze państwa. W drugim dniu cyfra statków 
zwiększyła się do 70. a liczba marynarzy 
zagranicznych, którym wypadło obchodzić 
święta Wielkanocne w Polsce wynosiła w 
przybliżeniu około 1500 osób, 

— Słoneczna pogoda nad morzem. Nad 
morzem polskim panuje od czterech dni nie- 
zwykle piękna 1 słoneczna pogoda. Wyjąt- 
kowo obeszło się bęz wichrów i sztormów 
na morzu co spowodowało napływ na święta. 
gości z różnych dalszych i bliższych okolic 
kraju oraz z terenu Wolnego Miasta Gdań- 
ska. Całe sznury samochodów mknęły 
przez oba dni świąteczne do Wielkiej Wsi, 
Jastrzębiej Góry wreszcie do Juraty, a na- 


wet widać było zastępy wycieczkowiczów -na. 


kutrach- rybackieły:. odbywśjących---prże- 
jażdżki po zatoce Puckiej. 

— Sezon dowozu szprotów i śledzików, 
importowanych ze Szwecji, został już osta- 
tecznie zakończony. Ogólny ich dowóz w 
minionym sezonie wyniósł około 6.500 ton, 
podczas gdy w poprzednim sezonie 1937-38 
około 4.000 ton 
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Z Urzedu Wojewódzkiego Pom. 


Toruń, 11. 4. Z dniem 1 kwietnia 1939 
r. Urząd Wojewódzki Pomorski przeka- 
zuje starostwom powiatowym, refera- 
tom melioracyjnym, organizację prac 
melioracyjnych, melioracyj szczegóło- 


wych i studniarskich, związanych z 
przebudową ustroju rolnego. 
Prace te obejmują: wykonywanie 


ekspertyz melioracyjnych i zdjęć, opra- 
cowanie projektów melioracyjnych, wy- 
konywanie rewizji urządzeń meliora- 


melioracyjnych, uzgadnianie projektów 
melioracyjnych z projektami parcela- 
cyjnymi, tworzenie spółek wodnych i 
studniarskich dla konserwacji urządzeń 
melioracyjnych wzgl. studzień, wyko- 
nanych przez Urząd Wojewódzki na 
gruntach osadniczych, urządzenie dróg 
dojazdowych do osad, przepustów wzgl. 
przejazdów drogowych, w końcu nad- 
zór nad budową studzień kopanych i 
studzień wiercowych przez przedsię- 


cyjnych, remontów lub nowych robót | biorców. 
oo mam] E aae 


— SubsSkrybujemy Pażyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej. W ubiegły czwartek w 
sali rady miejskiej odbyło się posiedzenie 
celem ukonstytuowania się miejskiego ko- 
mitetu obywatelskiego Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej. Obrady zagaił wicepre- 
zydent Bała, a przewodnictwo obiął p. pre- 
zydent Raszeja, który na wstępie wygłosił 
okolicznościowe nrzemówienie. Do komite- 
tu weszli przedstawiciele 
stwa, którzy wydali następującą odezwę: 
„Nadeszła chwila niezwykłej doniosłości 
Tężyzna i bohaterski duch Narodu odpo- 
wiedziały na wydarzenia, rozgrywające się 
u granic Rzeczypospolitej, mobilizując siłę 
całego społeczeństwa. Odbiciem tej mobi- 
lizacji jest rozpisanie przez rząd Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej. Niechże więc po- 
życzka. ta stanie się najpoważniejszą spra- 
wą doby obecnej! W walkach o wołność 
naszą krwią zaznaczyłiśmy bezgraniczną 
miłość dla Ojczyzny, w walce o jej trwa- 
łość i potegę zadokumentujemy tę miłość 
ofiarą naszego mienia! Wzywamy więc was, 
Polacy — obywatele miasta Torunia, któ- 
rych ofiarność dla państwa i przywiązanie 
do Macierzy zostały przez tyle wieków wy- 
próbowane, byście į dziś, deklarując po- 
życzkę — stanęli solidarnie w szeregach 
czuwających nad całością granic Rzeczy- 
pospolitej”. 

— Sytematycznie okradali. 
siński zam. w Dziemianach w powiecie to- 
ruńskim zgłosił o systematycznej kradzieży 


sfer społeczeń- 


Ignacy Ra-- 


l 


drzewa budulcowego i zboża ze Śpichlerza, 
wartości 200 zł. Dochodzenia w toku. 

— Z życia POK. Na apel zarządu Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża oddziału toruń- 
skiego, dwie miejscowe firmy, a to: Dom 
Handlowy St. Kałamajski i Ludowa Spół- 
dzielnia Wydawnicza w zrozumieniu po- 
trzeby rozrostu organizacji PCK, zadekla- 
rowały gremialnie przystąpienie wszystkich 
współpracowników wymienionych firm, co 
z uznaniem podkreślić należy, Postępowa- 
nie wskaznych firm toruńskich winno słu- 
żyć miejscowemu społeczeństwu, jako przy- 
kład godny naśladowania. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej, 
Wtorek 11. 4. — Toruń — „Gałązka rozma- 
rynu', godz. 20. Środa, 12. 4. — Toruń — 
„Chory z urojenia”. godz. 20. Czwartek, 
13. 4. — Toruń — „Życie jest skomplikowa- 
ne“, godz. 20, premiera. 


— Walny zjazd okręgu pomorskiego Zw. 
Harcerstwa Polskiego odbędzie się w dniu 
23 kwietnia br. w Toruniu. Porządek obrad 
jest następujący: od godz. 11,30 obrady w 
Domu Społecznym: 1 )zagajenie i wybór pre- 
zydium, 2) referat, 3) sprawozdania człon- 
ków zarządu, komendy chorągwi, komisji 
rewizyjnej i sądu honorowego, 4) obrady w 
komisjach, 5) uchwalenię budżetu na rok 
1939, 6) uchwalenie absolutorium, 7) wybo- 
ry do Z. O. komisji rewizyjnej i honorowego 
sądu harc., 8) wolne wnioski i 9) zamknięcie 
zjazdu. Obrady poprzedzi uroczysta msza 
św. w bazylice św. Jana o godz. 9, 


nu, 


 DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE ` 
ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, 
CH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU 
BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ, ŁUB SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA, stosuje się: „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOLA“ Gąseckiego, naturalny łagodny 
środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej 
otyłości. Sprzedają apteki I ekłady apteczne 
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Toruń, dnia 11 kwietnia 1939 r. 
Nocny dyżur pełnią apteki: 

Radziecka — śródmieście. 

Św. Anny — Bvdgoskie Przedmieście. 


Pod Łabędziem — na Mokrem. ĘĄ 


Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 


Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej zi 
wtorek: dr Pryliński — ul. Pułaskiego 7s.. 


tel. 15-10 (dyżur od godz. 20 do 8). 


R'n==pz 
pożarnej tel. 12-44. 
«i» 
Pogotowie ratunkowe tel 19-91. 
KID 

Przedstawicielstwo „Dziennika 

skiego”, ul. Mostowa 17, tel. 14-46. 
REPERTUAR KIN: 

Aria: „Wrzos“. 

As: „Kowboj i pani". 

Mars: „Wielki wale”. 

Świt: „Włóczęga. 

— Odznaczenia. Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi za zasługi na polu pracy społecznej 
odznaczeni zostali pp. Marian Eckersdorf 
i Józef Krassowski. i 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Dziś i 
jutro (wtorek i środa) Teatr Ziemi Pomor- 
skiej urządza dwa przedstawienia, z któ» 
rych całkowity dochód przeznacza na FON, 
We wtorek grana będzie o godz. 20 przepię- 
kna sztuka Nowakowskiego pt. „Gałązka 
rozmarynu”, a w środę o godz. 20 najwesel- 
sza komedia sezonu Moliera pt. „Chory z 
urojenia“. Bilety do rozsprzedaży przyjęła 
policja toruńska. 


— Żyd sfałszował weksle. Właściciel 
składu galanteryjnego w Toruniu Hilary 
Rosęnberg, wystawiał weksle i podpisywał 
na nich swoją żonę. Weksle te następnie 
puszczał w dużej ilości w obieg. Cała. spra- 
wa wreszcie się wydała i Rosenberga po- 
ciągmięto do odpowiedzialności karnej. W 
wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd o- 
kregowy w Toruniu skazał pomysłowego 
żydziaka wvrokiem łącznym na 7 miesięcy 
„więzienia. 


Pogotowie straży 


Bydgo- 


że za niemieckich czasów wolno było żone 
na wekslach podpisywać. Sąd drugiej in~ 
stancji skazał go na 6 miesięcy więzienia 
z warunkowym zawieszeniem kary na prze- 
ciąg 2 lat. l 
— Sport w Toruniu. W drugie świę- 
to Wielkanocy odbyły się w Toruniu 
na boisku sportowym ZS zawody towa- 
rzyskie w piłkę nożną pomiędzy I dru- 
żyną ZS a II KWS „Gryf', zakończone 
zwycięstwem ZS w stosunku 5:0 (1:0). 


— Uwaga, Hallerczycy. Na polecenie 
p. gen. broni Józefa Hallera i zarządu 
głównego jako głównej Komisji Odzna- 
ki Frontu Pomorskiego zarząd Chorą- 
gwi Pomorskiej przystępuje do wyko- 
nania artystycznego dyplomu z dedy= 
kacją z okazji 20-lecia zaślubin Bałty- 
ku z Polską. Dyplom 
w kolorach luksusowego papieru pa 
cenie 2 z}. Toruńska placówka Związku 
Hallerczyków zwraca się za naszym 
pośrednictwem do „Sokola“, PCK, Har- 
cerzy. Powstańców i Wojaków, Zw. 
Weteranów Powstań Narodowych oraz. 
innych niepodległościowych organiza- 
cyj Pomorza o nadesłanie do tut. pla- 
cówki na ręce sekretarza Gacy — To- 
ruń, ul. W. Garbary 3 do dnia 30 
kwietnia br. wszystkich  reflektantów 
wyżej wymienionego dyplomu. 

— Kurs dla sędziów lekkiej-atletyki, Okrę- < 
gowy Ośrodek W. F, w Toruniu w porożu- 
mieniu z Pom. O Z. A. L. organizuje kurs 
dla kandydatów na sędziów lekkiej-atlety. 
ki. Na powyższy kurs mogą się zgłosić 
mężczyźni i kobiety po ukończeniu 20 lat 
życia. Kurs potrwa 2 tygodnie, przy czym 
wykłady będą odbywać się w godzinach 
wieczornych. Na zakończenie kursu odbę- 
dzie się egzamin na sędziów lekko-atletya 
cznych. 
dek W. F. Toruń, ul. Wały, 
dnia 16 kwietnia 1939 r. 


Odznaczenia, 


Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Zgłoszenia przyjmuje Okr. Ośro- 
tel. 1336, do 


sę 


p. Kazimierz Grzybowski, podkomisarz PP. . 


w Sępolnie; brązowym za zasługi w służbie - 
kolejowej p. Tadeusz Juschkat w Toruniu; | 
za zasługi na polu bezpieczeństwa publicz- . 


nego Brązowymi Krzyżami Zasługi odzna-- 
czeni zostali pp.: st. post, Antoni Łukasz. ` 
czyk w Svpniewie, st. post. Bernard Mal. 
lach w Łobżenicy i post. Roman Karpiński 
w Orłowej. 


„2 


i Obecnie sprawa ta toczyła się 
przed Sądem Apełacyjnym w „Poznaniu. Na- è 
řozprąwie Rosenberg pówoływał się na to; * 


będzie wydany - 


za zasługi ; 
na polu bezpieczeństwa odznaczony został 
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Bydgoszcz, dnia 1! kwietnia 1939 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Leona. 

Jutro: Juliusza I p. w. 
Wschód słońca o godzinie 5.13. 
Zachód słońca o godzinie 18.51. 


Stan pogody. 
LEKKIE OCHŁODZENIE, 


Pogoda w Polsce kształtuje się obecni 
w masie chłodnego powietrza, napływające- 
go z północy, W dniu wczorajszym jedyni 
na Wileńszczyźnie notowano miejscami 
przelotne deszcze. Pozostałe zaś dzielnice 
miały pogodę słoneczną, 
znacznym zachmurzeniu. 
godz. 14 wynosiła od 4 stopni na wybrzeżu 
i w Wileńskim do 12 stopni na Pomorzu, 
1 w Lubelskim, Krakowskim i na Śląsku 
Cieszyńskim. Stacje wysokogórskie noto- 
wały: Kasprowy Wierch minus 3 stopnie 
Pop Iwan minus 5 stopni. Dziś rano w Byd 
goszczy chłodno i pochmurno. Przewidy 
wany przebieg pogody: Pogoda o zachmu- 
rzeniu umiarkowanym. Po chłodnej nocy 
temperatura w ciągu dnia kilkanaście stop- 
ni powyżej zera, Słabe wiatry zmienne, z 
przewagą kierunków północnych. 


=. Stan 
dzisiejszy 


= Stan 
wczorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 11—16 kwietnia; 
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marsz. Piłsudskiego 1. 


gam CE 2 YJ) na 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
E pa 

Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i świeta od godz. 11—14. 

Obecnie w Muzeum wystawa zhiorowa, 
Teodora Ziomka i Stanisława Jackowskiewo 
oraz prac Wiesławy Jasińskiej | Marii Zio- 
mek-Kowalewskief. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 


Biblioteka Nowości T. ©. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 1 od 16—19. 


Z p a 


£ TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego 


Dziś, we wtorek oraz w środę, czwartek 
i piątek dalsze przedstawienia arcywesołej 
komedii R. Niewiarowicza „DLACZEGO 
ZARAZ TRAGEDIA, z pp. Koronkiewi- 
czówną, Sobotkowską, Skwierczyńskim, 
Szafrańskim i Tatrzańskim w głównych 
postaciach. 


azer (Z $ Y) oazą 


— Ślub. W kościele Księży Misjonarzy 
na Bielawkach  pobłogosławiono dnia 10 
kwietnia rb. związek małżeński p. Edmun- 
da Kołka, inspektora obrony przeciwlotni- 
czej powiatu katowickiego, syna starszego 
inżyniera Śląskiej dyrekcji kolei państwo- 
wych, z panną Izabelą Lewandowską, cór- 
ką śp. Eligiusza i Zofii z Przybyłowiczów, 
właścicieli zakładów przemysłowych „Pa- 
samon“ w Bydgoszczy. Gości weselnych po- 
dejmowała matka oblubienicy w nowej wil- 
li na Promenadzie 69. Młodożeńcy otrzymali 
masę tólegramów gratulacyjnych i prezen- 
tów ślubnych. Do życzeń dla młodej pary 
przyłącza się ochoczo redakcja „Dziennika 
Bydgoskiego”. 

—. Przymusowe szczepienie ochronne 
przeciw błonicy (dyiterii) odbywać się bę- 
dą w Bydgoszczy w dniach od 11 do 22 
kwietnia po raz pierwszy i od 26 kwietnia 
do 9 maja 1939 r. po raz drugi podług pla- 
nu, którv znajduje się w ogłoszeniach roz- 
lepionych na słupach reklamowych. Bliż- 
szych informacyj udziela Wydział Zdrowia 
Publicznego ul. Jagiellońska 18, tel. 2839. 


— W zamian za piękną wygraną na lote- 
rii fantowej Konferencji Pań św. Wincente- 
go a Paulo parafii Farnej złożyła p. E. Czar- 
lńska 20 zł na biedne dzieci przystępujące 
do I Komunii św. w parafii farnej. 

— Zamiast życzeń świątecznych złożył 
pan Bronislaw  Zamiara radca Izby 
Przem-Handl. w Gdyni 10 zł na biednych 
miasta Bydgoszczy. 
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PEELULEELELEETTEETLCETUTEETEEY 


Z dyktatorzy, potrząsający kulą 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 12 kwietnia 1939 r. 


Pokłosie śswiąćteczae. 


Ładne były święta! 

Przez dwa dni świeciło słońce i to z 
takim skutkiem, że dobrzy ludzie nawet 
od brydża się odrywali i szli oglądać ny- 
buchającą zielenią wiosnę, zazdrościć 
pussczającym się nareszcie pączkom, pła- 


Słońce od rana zaglądające do okien 
spać nie dawało, słońce odbierało barwną 
defiladę pań w nowiuteńkich kostiumach, 
które trzeba było przy Wielkiejnocy po- 
kazać. Przyzwyczajenie jest pod tym 
względem tak silne, że chociażby nawet 


jednak o dość był dziesięciostopniowy mróz — zobaczy- 
"Temperatura ozlibyśmy te wszystkie krzyki i 


wrzaski 
mody, za które weksle świeżo zostały 
podpisane. Ale — na szczęście przynaj- 
mniej raz pogoda dopisata i wszystko by- 
ło na swoim miejscu. 

Ładne były święta! 

Przez dwa dni nie było gazet, „Pol- 
skie Radio“ nie nadawało przy święcie 
swoich dzienników. Ach, jak przyjem- 
Zdawało się, że cały rejwach świa- 
owy uległ zawieszeniu, że znakomici 
ziemską 
ak żona mężem wracającym w wiado- 
mym stanie z „rybki“ — dostali wychod- 
ie przy święcie. 

Akurat! Myślałby kto, że na prawdę. 
Chamóberlainówi właśnie ryby brały jak: 
nigdy, a tu trzeba było wędkę zmieniać 
1a parasol i lecieć czym prędzej do Lon- 


z3 
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E dynu, aby tam się zastanowić... jak pa- 
E rasol zamienić na karabin. Inni mężowie 
Z stanu też nie mieli lekko. 


Albania sta- 


Podniesienie form wystawiennictwa targowego |: 


Na zeszłorocznych Targach Poznańskich 
hala maszyn zwracała szczególną uwagę 
zwiedzających. Powdem tego był — poza 
wartościowymi eksponatami — ujednolico- 
ny wystrói stoisk. Jednolita forma zew- 
nętrzna napisów wywierała efektowne wra- 
żenie. 


W tym roku ujednolicenie zewnętrznego 
wyglądu stoisk rozciągnięto również na in- 
ne działy. A wiec poza przemysłem meta- 
lowym ujednolicono tablice firmowe w Sa- 
lonie Samochodowym oraz w działach prze- 
mysłu chemicznego, artykułów biurowych, 


nęła im kością w gardle i święconego 


przełknąć nie mogli. 


A całowiek poczciwy zamiast wyko-5 
rzystać świąteczną okazję, dać sobie spo-5 
złapać nareszcież 
oddech na te wszystkie cuda, które nasż 
czekają — nastawiał ucha na to, co wz 
leciał z drugiego końcaż 
świata, aby czasem nie opuścić wiadomo-5 


kój z wielką polityką, 


trawie piszczy, 


ści nadawanych przez tę lub inną radio- 
stację zagraniczną. Dawne niewinne roz- 
rywki towarzyskie zostały zamienione w 
niebezpieczne zabawy. w „protektorat“, 
najpopularniejszą książką stał się atlas 
a młodzi ludzie nie mówią inaczej do 
swych najdroższych jak 

— Ty, moja Albanio! 

I dostają za to po łapach: 

— Fe! Jeszcze kto usłyszy! 

Ładne były święta. Tylko, że za dużo 
w mich było — mimo wszystko — poli- 
tyki. 
blasze, to się o niczym innym nie chce 
myśleć, jak o tym, że parzy... Ale w każ 
dym razie z wdzięcznością trzeba było 


spoglądać na tych, którzy odwracali u- Edalińskiego z 


wagę od aktualnych kłopotów zadawa- 
niem takich na przykład zagadek: 
Pierwsze: sza, drugie: ja — 
W środku siostra rzeczy ma. 


OUNGAGGOCNLNLAUANHJ, 


FEEEIEEEEEELEEECEETETTEI 


Trudno: jak się siedzi na gorącejĘ 


HHH 


Nr 84. 


zy znasz Bydgoszcz 
— jej ulice i zabytki? 


XT 
ULICA GENERALA MADALIŃSKIEGO. 


W nowym osiedlu 
„na Jarach“ tuż przy 
samym torze  kolejo- 
wym — szubińskim. na- 
zwano jednę z ulie i- 
mieniem Generała Ma- 
dalińskiego, bohatera z 
1194 r. Antoni Józef 
Madaliński, dowódca 
wielkopolskież brygady 
awalerii, zdobywał Bydgoszcz razem z Hen- 
ykiem Dąbrowskim. Człowiek niewielkich 
zdolności, ale bardzo odważny, niechętnie 
słuchał rozkazów młodszego od siebie o lat 
6 Dąbrowskiego, nazywając go „szwahbem* 
jie mogąc się doczekać rozkazu pogalopo 
wania z swoimi ułanami wpław przez Brdę. 
by zajść Prusakom tyły od strony Fordonu. 
iecierpliwy Madaliński w czasie bitwy 


4 


szczowski), 


Sobie oczywiście przypisuże 
zwycięstwo. 


Dopiero Wybicki pogodził Ma 
„młokosem'* Dąbrowskim. 


ULICA GRODZKA. 
Droga prowadząca od mostu, obok śpich- 


Elerzy — na Podwale i do zamku, nazywała 
zsię od wieków „Grodzką*. 
Ena plac zamkowy była fosa i most, prowa- 


Przy zajeździe 


Czy wiedzą państwo co to jest? Nie? dzący do głównej bramy. W omszałym 
To lepiej nad tym się zastanowić, niż cią- gmachu przy ulicy Grodzkiej, w którym po- 


le martwić się, co jutro zrobi Hitler! To gieszczono e A s 
g e 1 Ezaraz po okupacji pruskiej „królewska ma- 


gnufaktura* i rafineria cukru. 


jest prawda, która została rejentalnie po- 
świadczona. 


różne urzędy, znajdowała się 


Przylegają- 
ca do fary część ulicy Grodzkiej nazywała 


(hak) się za dawnych łat „Łaziebną* (Bader-Gas- 


= 
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elektrotechnicznym, 
wego i porcelany. 

Takie sharmonizowanie zewnętrznego 
wystroju stoisk posiada znaczenie nie tyl- 
ko ze względu na estetykę, lecz również 
znaczenie praktyczne, ułatwia bowiem o- 
rientację zwiedzających wśród licznych 
wystawców. 

Próby zeszłoroczne, przeprowadzone w 
dziale przemysłu metalowego, dały pomy- 
ślne wyniki. Toteż na tegorocznych Tar- 
gach Poznańskich — jak widzimy — uje- 
dnolicenie sposobu wystawy zastosowano 
w szerszym zakresie. 


gospodarstwa - domo- 


Rezurekcje w kościołach bydgoskich. 


Niezliczone tłumy wiernych zapełniły świątynie i cmentarze. 


* Po dniach żałoby i smutku umilkły pie- 
śni żałobne i popłynęła pieśń Zmartwych- 
wstania „Wesoły nam dziś dzień nastał... 
Już w Wielką Sobotę wieczorem rozkołysa- 
ły się dzwony prastarej bydgoskiej Fary, 


zwiastując triumf życia nad śmiercią: 
wieść Zmartwychwstania Pańskiego. Chry- 
stus zmartwychwstan jest — Chrystus 


triumfuje!... 

Już długo przed rozpoczęciem rezurekcji 
nie tylko zapełnił się kościół, lecz i na 
cmentarzu stanął tłum wiernych. I nadesz- 
ła wielka uroczysta chwila. U Grobu Pań- 
skiego stanął dostojny celebrans ks. kanonik 
Schulz w otoczeniu licznego duchowieństwa 
i po skropieniu grobu święconą wodą ru- 
szyła procesja wśród bicia dzwonów. Pra- 
stara świątynia rozbrzmiała radosnym hym- 
nem pieśni wielkanocnej, odśpiewanym przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej jednego z 
bydgoskich pułków piechoty, która kroczy- 
ła na czele procesji. Na cmentarzu ustawi- 
ła się w dwóch szeregach kompania honoro- 
wa z sztandarem pułkowym, prezentując 
broń. Nad głowami korzącego się ludu po- 
suwała się wysoko wzniesiona monstrancja 
z Najświętszym Sakramentem. Celebransa 
prowadzili prezydent miasta Barciszewski 


i p. radca Janicki, a bezpośrednio za balda- 
chimem kroczyli m. in. pp. wicestarosta No- 
wakowski, komendant garnizonu generał 
Grzmot-Skotnicki wraz z korpusem oficer- 
skim, prezes dyrekcji poczt inż. Kozubek, 
prezes S$. O. Plejewski, prokurator Łusaw- 
ski, naczelnik Urzędu Celnego Markiewicz, 
komendant policji nadkomisarz mgr. Ko- 
walski i komisarz Fąferek. 


Uroczysty nastrój potęgowała wspaniała 
iluminacja i oświetlenie kościoła zewsząd 
reflektorami. Gdy po trzykrotnym okrąże- 
niu cmentarza rezurekcja zbliżyła się ku 
końcowi, zabrzmiał ostatni akord tego wspa- 
niałego, uroczystego nabożeństwa. potężny 
dziękczynny hymn „Te Deum laudamus“. 

W innych bydgoskich kościołach para- 
fialnych rezurekcje odbyły się w Wielką 
Niedzielę rano. Mimo dotkliwego chłodu 
wszędzie zgromadziły się niezliczone tłumy 
wiernych. Celebransami byli poszczególni 
proboszczowie parafii, Z wielką czcią i o- 
kazałością odprawiono rezurekcje. Katolic- 
kie społeczeństwo Bydgoszczy tłumnym u- 
działem pięknie zadokumentowało swą 
wierność do kościoła katolickiego, szukając 
otuchy do dalszego życia, 


zn EEEE CO 


KRONIKA KULTURALNA. 


KONCERT MUZYKI RELIGIJNEJ | 


Miejskiego Konserwatoriam Muzycznego. 


(hk). Po raz dziesiąty już Miejskie Kon- 
serwatorium Muzyczne daje Bydgoszczy 
wielkoczwartkowy Koncert muzyki religij- 
nej. 10 lat — to już nie tylko tradycja, to 
przede wszystkim ogromny wkład pracy do 
dorobku kulturalnego Bydgoszczy. 

Przez tych 10 lat dużo się zmieniło w 
bydgoskim życiu kulturalnym, a już 'nie- 
wątpliwie najwięcej — w życiu muzycznym. 
Przed 10 laty koncert muzyki religijnej był 
wydarzeniem wyjątkowym, przysłowiowym 
kwiatkiem przy opuszczonym  kożuchu. 
Dziś życie muzyczne kwitnie w Bydgoszczy 
bujnie. Jest stała orkiestra symfoniczna, 
koncerty odbywają się co miesiąc, a — co 
najważniejsze — na koncerty chodzą setki 
i tysiące słuchaczy. Nie będzie przesady, 
jeśli powiemy, że to wszystko jest wyni- 
kiem pracy pionierskiej Miejskiego Kon- 
serwatorium Muzycznego, które — nie ogra- 
niczając się do świetnych sukcesów peda- 
gogicznych — wykonało i ciągle wykonuje 
wielki czyn społeczny: umuzykałlnia z po- 
wodzeniem Bydgoszcz. 

I pod innym jeszcze względem dużo się 
zmieniło przez 10 lat: dziś już Konserwato- 


rium może się podejmować najtrudniej- 
szych zadań i wychodzić z nich zwycięsko. 
Dowodem tego był ostatni koncert, na któ- 
rym obok drobniejszych utworów Lacatelle- 
go, Gomółki i Mozarta wykonane arcydzie- 
ło Mozarta „Requiem“, Sukces był kom- 
pletny. Chóry i orkiestra brzmiały znako- 
micie. Talent i niestrudzona pracowitość 
mgr. Alfonsa Rósłera odniosły jeszcze je- 
den triumf. Sharmonizowali się z całością 
soliści w osobach artystów Opery poznań- 
skiej pp. Haliny Dudicz-I.atoszewskiej, Ja- 
nowskiej-Kopczyńskiej,  Raczkowskiego i 
Urbanowicza. 


Teatr Miejski był wypełniony do ostat- 
niego miejsca. Przybyli goście z całego Po- 
morza. Z Torunia był p. wicewojewoda 
Szczepański, z Warszawy — naczelnik wy- 
działu w ministerstwie oświaty dr Lidzki- 
Śledziński, Licznie reprezentowany był 
świat muzyczny Poznania. 

Koncert tranSmitowała Rozgł. Pom. „Pol. 
skiego Radio“. 


x 
Koncert czwartkowy był wydarzeniem 
kulturalnym nie tylko na miare lokalną. 


Dlatego poświęcimy mu jeszcze recenzję 
pióra wybitnego kompozytora i muzykolo- 
ga poznańskiego Stefana Poradowskiego. 


Gdzie dziś kino i kawiarnia „Bristol“ 


zródkiem, przylegający do rzeki, w tym 
miejscu gdzie Dom Katolicki — służył pod 
yi XVIII stulecia wolnomularzom za 
ożę. 

GRODZTWO. 

Dawny folwark starosty grodzkiego. na 
rogu ulicy Bernardyńskiej i Jagiellońskiej, 
podobnie jak magazyny wojskowe po dru- 
giej stronie ulicy, tworzyły tzw. Grodztwo. 
Podług lustracji (urzędowego przeglądu) z 
roku 1765 ostatni bydgoski starosta grodn 
wv Ignacy Gałecki posiadał następujące 
folwarki i wsie: Otorów, Łęgnów, Makowi- 
ska, Szvszkówka, Działy, Zimnowoda. Małe 
i Wielkie Bartodzieje. Wielkie i Małe Ka- 
puściska, Grodztwo, Bielice, Prątka. Drze- 
wianowo, Zielonka, Wielka i Mała Dąbro- 
wa, Łochowo. Nowa Erekcja, Chwała Bogu, 
Łochowiec, Nowa Wieś, Lesice, Krosna, Łą- 
zyń. Dębinka. Blusdorf (Briihisdorf?). Bie- 
lawy, Brzoza. Fordonek, Uście. (Brdy 
ujście?). Opławiec, Pieczysk. Starv Zamek, 
Stryczek i Mała Nowa Wieś. Z dochodów 
opłacał starosta Gałecki 3000 złotvch pol- 
skich na utrzymanie wojska królewskiego. 
Prusacy wszystko rożkradli. orzv czvm naj- 
bardziej się obłowił niejaki Rafalski —. 
radca kamery bydgoskiej. W aktach grun- 
towych zabudowanych działek przy ulicy 
Kowalskiej można wyczytać, że nabywtw 
zmuszeni byli kupować trunki (wódke i pi- 
wo) „w Grodztwie”, z czego wynika, że do 
grodztwa należały browar i gorzelnia. 
e O a a 


Zygmunt Nowakowski 
na wieczorze RAK. 


Przypominamy, że na najbliższym wie- 
czorze Rady Artystyczno-Kulturalnej — w 
piątek, 14 bm., o godz. 20, w auli Miejskiego 
Gimnazjum im. Kopernika mówił bedzie 
znakomity pisarz i felietonista dr. Zygmunt 
Nowakowski. Bilety w cenie 1 zł już są w 
przedsprzedaży w księgarni N, Gieryna przy 
placu Teatralnym. 


Fałszywe monety znowu w obiegu. 


W ostatnich dniach pewna nieznana 

banda fałszerzy monet rozpowszechnia 
na terenie Bydgoszczy na większą ska- 
lę fałszywe jedno, dwu i pięciozłotówki, 
jak i pięćdziesięciogroszówki. Ostrzega 
się zatem przed przyjmowaniem takich 
monet, szczegółnie na targach i jarmar- 
kach, a podejrzane osoby należy oddać 
w ręce policji. 


«;»—— 

— Nowy zarząd T-wa Krajoznawczego. 
Na walnym zebraniu członków oddziału 
bydgoskiego Polskiego Towarzystwa Kra- 
joznawczego został wybrany zarząd w na- 
stępującym składzie: prezes notariusz 
dr Cz. Nieduszyński, I wicepr. — red, Fie- 
dler, II wicepr. — płk. s. s. Zachar. sekre- 
tarz — prof. Florian Pankowiak, skarbnik 
— Franciszek Grudziński. 

— Podziękowanie. Ochronka św. Woj- 
ciecha Bielawki dziękuje Zrzeszeniu Pra- 
cowników Banku Polskiego za złożoną o- 
fiare w kwocie 100 zł, oraz Dyrekcji Kina 
„Marysieńka* WP. Jabłońskim za zł 50 na 
„Święconkę* dla ubogich dzieci. 

— Do wiosennego kompletu wzorowe 
przedszkole znanej autorki bajek Marii Bo- 
runiowej przyjmuje zapisy dzieci od lat 3 
do 7, Wysoki poziom programu. Znajomość 
duszy dziecka, opieka macierzyńska. Zapi- 
(n3272 


sy, do godz. 16, Jagiellońska 24, 


ydgoskiej wyrywa lont z ręki kanoniera i 
trzela z. działą ustawionego na wzgórzu 
ujawskim (gdzie dziś folwark probo- 


Społeczeństwo dla armii. 


Celem uprzystępnienia szerokim rzeszom 
patriotycznego społeczeństwa subskrypcję 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, bydgoski 
obwód miejski LOPP postawił do dyspozycji 
cały swój personel urzędniczy, który udzie- 
lać będzie bezinteresownie wszelkich infor- 
macyj związanych ze zgłaszaniem i wpłata- 
mi subskrybentów. 

Sekretariat bydgoskiego obwodu misj- 

. skiego LOPP mieści się przy ul. Długiej 52, 
tel. 86-70. 
WSZYSTKIE STRONNICTWA STAJĄ 
DO PRACY W LOKALNYCH KOMITE- 
TACH POŻYCZKI OBRONY PRZECIW- 
LOTNICZEJ. 

Przy organizowaniu komitetów lokal- 

nych (wojewódzkich, powiatowych, miej- 

« skich) wchodzą w skład tych komitetów 
przedstawiciele wszystkich stronnictw po- 
litycznych, podobnie jak to miało miej- 
sce przy formowaniu komitetu ogólnopol- 
skiego. Stronnictwa delegują do tych ko- 
mitetów swoich najwybitniejszych dzia- 
łaczy. 

Placówka Zw. Hallerczyków w Bydgoszczy 

na Pożyczkę Lotniczą, 

W ubiegły wtorek odbyło się w sali Re- 
sursy Kupieckiej miesięczne zebranie Zw. 
Halletczyków, na którym po przemówieniu 
prezesa Chorągwi Pomorskiej p. Pałaszew- 
skiego uchwalono z Funduszów Placówki 
zakupić jedną obligacją Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, ża 100 zł. Niezależnie od 
tego — zamożniejsi członkowie placówki 
bydgoskiej subskrybują pożyczkę osobiście. 
Wykaz sum, złożonych przez hallórczyków 
na pożyczkę ogłoszony będzie później. Na 
zebraniu omawiano sprawy, mającego się 
odbyć w Bydgoszczy w dniach 20 i 21 maja 
br. ogólnopolskiego zjazdu hallerczyków. 

Obradom przewodniczył p. prezes Wit- 
kowski. 


Łącząc się z całym narodem, 
zarząd Stowarzyszenia Właścicieli" Nieru- 
chomości w Bydgoszczy (ul. Gamma 7) zwra- 
ca się dò wszystkich właścicieli domów w 
Bydgoszczy o spełnienie obowiązku obywa- 
tela-Polaka w jak najszerszym zakresie. 
Zarząd stowarzyszenia uchwalił następujące 
normy, orientacyjne. wysokości subskrypcji 
pożyczki - przez: właścicieli- nieruchomości, 
obliczone w stosunku procentowym od mie- 
sięcznęgo. dochodu netto: Miesięczny dochód 
netto do 160 zł — wysokość subskrypcji 20 zł, 
ponad 160 .do 300 zł — 25 poc, miesięcznego 
{docht netto, ponad.5$00 dov400 zł+— 35 proc. 
mies. dochodu netto, ponad 400 do 600 zł — 
50. proc. mies, dochodu netto, ponad 600 do 
1000 zł — 75 proc. mies. dochodu netto, po- 
nad 1000 do 2000 zł — 100 proc. mies. docho- 
du nettó, ponad 2000 zł — 150 proc. mies. 
dochodu netto. 

Dla nowych domów, nie opłacających 
podatku dochodowego, za roczny dochód 
netto przyjmuje się 60 proc. rocznego przy- 
chodu brutto. 


— Na FON. A. L. Hanelt — 50 zł R. 


Masełkowski w im. Klubu Wędkarzy — 40. 


zł, Szkoła i Koło Rodż, im. Marcinkowskie 
go — 50 zł. i obl. Poż. Nar. 100 zł P. Dą- 
browski złożył 20 zł. 

— Dzieci szkoły im, Staszica składają 
swe oszczędności w KKO. Z chwilą jednak, 


kiedy zaistniały potrzeby i cele wyższe, 6a- AEGEE TETT, 
morzutnie przeznaczyły ewe oszcżędności g" 


na FON. Udziałowcy spółdzielni uczniow- 


skiej zdeklarowali swe udziały również naf 


FON. Tą drogą zebrano dotąd 268,79 zł. Nie- 
które dzieci jak: 
Świętosławska, Schmidtówna Maria, Gołę- 


biewski Jerzy i Müller Jerzy wpłaciły kwo- Ẹ 
ty kilkunastuzłotowe, poświęcając na ten ; 


cel wszystkie swe ószcżędności. 


— Komisarz miejski Pożyczki Obrony ğ 


Przeciwlotniczej p. dr WŁ Typrowicz przyj- 


muje codzieńnię w biurze Obwodu Miejskie- § 


go LOPP, ul. Długa 52, od godz, 17 do 19, 
tel. 3670. 

, — Kupcy podróżujący i chrześcijańscy 
przedstawiciele handlowi na rocznymi wal- 
nym zebrąniu uchwalili przekazać na FON 
200 zł, zaś na pierwszym zebraniu zarządu 
subskrybować na dozbrojenie lotnicze 300 
zł. 


od siebie subskrybował na dozbrojenie iot- 


nicze, spełniając tym swój obowiązek oby-| 


watelski. 


KK EHA 


(OWARZYSTW 


Wtorek, dnia 11 kwietnia 


godz. 17: Kat. Tow. Kobiet „Jutrzenka” pa-f 
rafii św. Trójcy. Zebranie miesięczne wf 


salce parafialnej. 


godz. 19: Kat. Stow. Kobiet oddz. „Handel if 
Konfekcja", Zebranie plenarne w biurzej 


parafialnym przy kościele św. Trójcy. 
fpramu sokole 
SOKÓŁ V. 


się w środę 12 bm. o podz.'19 w „Domu So-Q 
koła“, Miedza 4. 


Gołębiewska Krystyna, | 


Í chopinowski 


Tragiczna śmierć listonosza 
3 wy muriach Bru. : 
W drodze do domu znalazł śmierć. 


Straszny wypadek miał miejsce w Wiel- 
ką Sobotę około godz. 10 wieczorem w po- 
bliżu mostu kolejowego przy Czarnej Dro- 
dze, Ofiarą tragicznego wypadku padł 
funkcjonariusz pocztowy Jan Schulz, zam. 
na Czyżkówku przy ul, Żnińskiej 25, Za- 


J trudniony w urzędzie pocztowym nr 2 przy 


dworcu Jan Schulz doręczył w sobotę pacz- 
ki, a wieczorem po służbie zamierzał ro- 
werem udać się do domu, lecz w drodze 
znalazł śmierć, Poprzednio, nie odmawia- 
jąc poczęstunku z powodu bliskich świąt, 
wypił jeszcze kilka kieliszków wina. Ży- 
cząc kolegom „Wesołych Świąt* i ciesząc 
się, że będzie mógł dzieciom swym spra- 
wić radość przez kupno czekolady, ruszył 
w drogę. 

Przy moście kolejowym pocztowiec zje- 
chał z górki, przy czym stracił panowanie 
nad kierownicą 1 wobec niezabezpieczone- 
go brzegu Brdy wpadł do rzeki wraz z ro- 
werem. Na nieszczęście natrafił na głębię. 
Dwie dziewczynki, znalazłszy się w pobli- 


żu mostu kolejowego jak i pewien prze- 
chodzeń, usłyszawszy krzyk tonącego „Ra- 
tunku, ratunku!“ Z brzegu dziewczynki 
rzuciły szaliki wełniane w kierunku toną- 
cego jak i sztachetę drewnianą, lecz siły 
opuściły pocztowca, który już nie zdołał u- 
chwycić przedmiotów i poszedł na dno. 
Akcja ratunkowa wobec ciemności była 
bardzo utrudniona. < 


W pierwsze święto po południu wydo- 
byto rower z wody, a dopiero wćżoraj oko- 
ło godz, 4 po południu wyciągnięto zwłoki 
pocztówca w pełnym umundurowaniu z 
płaszczem. Zwłoki topielca przewieziona 
do kostnicy przy ul. Szubińskiej. Tragicz- 
nie zmarły pocztowiec liczył lat 37 i osiero- 
cił żonę oraz troje dzieci w wieku 2, 8 i 10 
lat. Rózpacź rodziny z powodu straty dro- 
giego męża i ojca jest bezeyaniczna. Śp. 
Jan Schulz był pracownikiem kontrakto- 
wym i cieszył się wśród kolegów jak i prze- 
łożonyeh wielkim szacunkiem. 


EFRR ya ET REZ, 


Nie zabierać dokumentów wojskowych 
zagranicę. 

Zarząd Miejski — Wydział administra- 
cyjny — zwraca uwagę na przepis dò usta- 
wy o powszechnym obowiązku wojskowym, 
wedlug którego osoby, otrzymujące przepu- 
stki graniczne (na podstawie umów o ułat- 
wieniach w małym ruchu granicznym, 
umów rybackich, kolejowych itp.) oraz 0- 
soby wyjeżdżające na podstawie dowodów 
osobistych na obszar Wolnego M. Gdańska, 
obowiązane są pozostawić wszystkie doku- 
menty wojskowe i poborowe w kraju, pod 
własną odpowiedzialnością za ich właściwe 
przechowanie. 
wyższych przepisów będzie karane. 


Znieważyli naród i państwo polskie. 


W nocy z czwartku na piątek po wyj- 
ściu z restauracji w stanie podchmielonym 
Niemiec Fryderyk Eckert, zam. przy ul 
Grunwaldzkiej 66, wyraził się do swego zna- 
jómego na ul. Gdańskiej, źle o państwie pol- 
skim. Pewien przechodzeń usłyszawszy 
znieważające słowa pod adresem państwa 
i narodu polskiego przytrzymał Niemca i 
oddał go w ręce policji. Eckerta osadzono 
w areszcie policyjnym. 

Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 
odpowiadał w ub. czwartek 31-letni robotnik 
Gustaw Riemer, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, za zniewagę języka polskiego. Oskar- 
żony pracował w restauracji p. Franciszka 
Mittelstidta, a gdy ostatnio otrzymał wypo- 
wiedzenie, doszło do sprzeczki pomiędzy 
chlebodawcą a pracobiorcą. Gdy restaura- 
tor w trakcie sprzeczki zwrócił Niemcowi 
uwagę, ażeby w lokalu publicznym mówił 
po polsku, Riemer wyraził się ujemnie o 
języku polskim. Sąd skażał Niemca na 8 
miesiące arosztu, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstaia zorze”. bieżąca, 18,12: 


Niezastosowanie się do pò- 


ży. 


— Wystawa prac konkursowych na bu- 
dowę ratusza już otwarta! W dniu ð kwiet- 
nia 1939 r. otwarta została wystawa prac 
konkursowych na budowę nowego ratusza 
w Bydgoszczy w gmachu wystawowym 
przy ul. Br. Pierackiego (b. Internat Kre- 
sowy), Wystawa, obejmująca 52 prace kon- 
kursowe, otwarta jest dla zwiedzających w 
$godżinach od 11—14. 


— Dwa koła L. O. P. P, jednoczą się. Od- 
było się walne zebranie dwóch kół LOPP 
istniejących w rejonach 8 i 9. Na skutek 
reorganizacji O. P. La Z których to rejonów 
utworzono obecnie jeden pod nazwą Dziel- 
nica 1, Rejon 1. Komendantem rejonu po- 
zostaje nadal p. Józef Bielski, Plac Piastów. 
ski 15. Wybrano nowy zarząd: prezesem 
F. J. Sobieskiego, zastępcą prezesa inż. M. 
Brukarzewicz, sekretarzem: K. Bockową, 
skarbnikiem W. Bock, tudzież Flegierową, 
Kostucha, Nuszkowskiego, Wojtkiewicza, 
Megera i Chabowskiego. 


— Sodalicja Pań Miejskich. Na walnym 
zebraniu całokształt działalności 


nie Jaworowiczowa, Szymanowska, Sapo- 
towa, Piotrowska, Pawłowska, Hameltowa 
i Baranowska. Sodałicja liczy 115 członkiń 
i 6 aspirańtek. Życie Sodalicji skupia się 
w 6 sekcjach: eucharystycznej, misyjnej, 
śpiewu, szpitalnej, prelegentki, propagandy. 
Kasę prowadzi sumiennie p. Žofia Pawłow- 
ska, gospodarując oszczędnie.  Sodalicja 
wspiera: zakład ociemniałych, misje kra- 
jowe i zagraniczne, misję dworcowg? i kö- 
ścioły na Kresach Wsohod%ich. Związek 
katolickich radiosłuchaczy znalazł wśród 
pań Sodalicji liczne członkinie. Działalność 
dobroczynna i krzewienie kultury katolic- 
kiej daje paniom poczucie dobrze spełnio- 
nego obowiazku. 
NTOROERE PŚ E 


kwietnia 
giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55: Wiadomości 


Przed jutrzejszym czwart- 


3,35: Gimnastyka 6,58: Płvty. 7,00: Dziennik | kiem literacko-artystycznym w Pałacu Dzia- 


poranny. 7,15: Płyty. 11,57: Sygnał czasu 


ji hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja południo- 


wa (z Katowic). 15,00: Audycja dla młodzie- 


# ży: „Nasz koncert". 15,30: Muzyka obiado- 
wa (z Wilna). 16,00: Dziennik popołudnio- 


wy. 16,05: Wiadomóści gosodarcze. 16,20: 


ę Dom i szkoła: O kształceniu zawodowym 
Zarząd zwraca się z gorącą prośbą doğ 
wszystkich kolegów żrzeszonych, by każdy. 


młodzieży męskiej — odczyt. 16,35: Recital 
śpiewaczy Heleny Karnickiej (sopran). 17,08: 


H Pułkownik Barthel de Weydenthał* — od- 
jczyt. 17,15; Koncert kameralny. 18,00: Au- 
#dycja dla wsi. 


18,30: „Nasz język“. 18,40: 
Dyskutujmy: „Czy dążenie dó wybicia się 
jest cechą spółecznie dodatnią czy ujem- 


ną?" — dialog. 19,00: Koncert rozrywkowy. 
HW przerwie o godz. 19,15 „Dialog o zmierz- 
chu“ - powieść mówiona M. Kuncewiczowój. 


20,35: Audycje informacyjne. 21,00: Koncert 
w wyk. Pawla Lewickiego. 
21,30: „Wśród poetów węgierskich* — audy- 
cja (ze Lwowa). 214,50: Pieśni brazylijskie. 
Wyk.: Delvair de Silva — śpiew, mała ork. 
P. R. 22,25: Muzyka taneczna (płyty). 22,55: 
Przegląd prasy. 23,09: Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat meteoro- 


M iogiczny. 23,05: Wiadomości z Polski w ję- 
szyku angielskim. 
Zebranie plenarne odbedzie 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 


8,00: Program na dzisiaj. 8,05: Płyty. 


13,95: Pogawędka dla kobiet. 14,00: Przegląd 


łyńskich: „Sylwetka Zygmunta Nowakow- 
skiego". 18,27: Wiadomości sportowe lokal- 
ne. 21,50: Recital organowy w wy. Szczepa- 
na Jankowskiego 
organowego). 22,20: Z tygodnia na tydzień. 


22,35: Muzyka taneczna (płyty). 23,05: Za- 


kończenie programu. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 


6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,55:) 


Program na jutro, 11,00: Płyty. 13,00: Płyty. 
13,50: Wiadomości z Pomorza. 18,90: „Cu- 


downe leki“ — felieton dr. Jana Strasżew-[ 
skiego (z Bydgoszczy). 18,18: Szkodniki bu- 


raków — pogadanka rolnicza. 18,25: Wiado- 


mości sportowe z Pomorza. 22,25: KoncertE 
rozrywkowy w wyk. toruńskiei orkiestry% 
Mtrudnościach i 


23,05: Zakończenie programu. 
ZAGRANICA. 
Budapeszł. 19,30: Program rozrywkowy. 
Sofia. 19,15: „Faust“, opera Gounoda. Ko- 


śalonowej. 


penhaga. 20,00: Koncert rozrywkowy. Radiof 
Romania, 20,00: Muzyka karneralna. Ryga. a 
20,00: Orkiestra mandolinistów, Tuluza. 20,20% 


Mużyka lekka. Wiedeń, 24,90: Koncert wie- 
czorny. Florencja. 22,20: Muzyka taneczna. 
Lublana, 22,15: Muzyka taneczna. Wiedeń. 
22,30: Koncert rozrywkowy. Hilversum II. 
23,19: Muzyka popularna. Kopenhaga. 23,90: 
Muzyka tanóczna. Strasburg. 23,09: Muzyka 
lekka. Kopenhaga, 24,60: Muzyka taneczna. 


rocznej. 
przedstawił ks. moderator Śkohieczny, pa- 


(ociemniałego wirtuoza $ Y AJEJ, cza] DL i 
d wila się bezustannie i znakomicie.. Pioson- 


114 šiubó » w Bydgeszezy podczas świąt 


W czasie świąt wielkanocnych zawarto 
w Bydgoszczy ogółem 114 ślubów. = Cyfra 
to bardzo wielka, lecz nie może być uwa- 
žana za rekordową, gdyż podczas ostatnich 
świąt Bożego Narodzenia zawarto nawót 
165 ślubów W każdym razie stwierdzić 
należy, że wbrew różnym doktrynom wol- 
nościowym, małżeństwa nadał są modne. 
Ciekawe, że żeni się dużo bezrobotnych, 
którzy spodziewają się poprawy bytu przez 
zawarcie związku małżeńskiego. `“ R. 


GRYPA, PRZEZIEBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWiŁp| 


TVAROG W MIGIENICZNYCH TOREBKACH. 


ŻĄDANEJ PROSTRÓW 


Wystawa nowotżeśny sklep detaliczny 
i architektura wnętrza w Warszawie. 


„Staraniem powołanego do życia przez 
Izby Przemysłowo-Hiandlowe i centralne 
erganizacje kupieckie, Towarzystwa Wy- 
staw Gospodarczych odbędzie się w War- 
rszawie w 3-piętrowej nowocześnie wybudo* 
wanej hali w czasie od dnia. 15 do 30 maja 
br. specjalna wystawa poświęcona zagaćd- 
mieniu nowoczesnego sklepu dótalicznego 
i jego architekturze wnętrza. zo 

Wystawa, będąca pierwszą tego rodzaju 
imprezą w Polsce zapowiada się doskona- 
le i posiadać będzie bardzo cenne wólory 
nawet dla starych i doświadczonych deta- 
listów, umożliwiając zapoznanie się z naj- 
nowszymi zdobyczami techniki urządzenia 
i prowadzenia składu. | 

W ramach Wystawy odbędzie się kon- 
kurs wystaw sklępowych, na którym śpe- 
cjalnie pożądany jest udział kupiectwa za- 
chodniopolskiego. : 

Zachęcamy już dziś naszych Szan. Czy- 
telników-Kupców i młodzież szkół handlo- 
wych. do . zainteresowania się wystawą i 


liczne jej zwiedzenie. 
CZE) 


— Wypadek w warsztatach . kolejowych. 
W Wielką Sobótę po południu uległ „wy- 
padkowi w głównych. warsztatach kolejo- 
wych 55-letni Aleksander Donarski, : zam. 
przy uł. Łąkowej 12. Spadł on z drabiny 
na cementowa posadzkę tak. nieszczęśliwie, 
że doznał złamania kilku żeber i. ogolńych 
potłuczeń ciała. Przewieziono go. karetką 
pogotowia ratunkowego do Szpitala. miej- 
skiego. 


D cemiecy kinowe, 
xWŁÓCZĘGI" 
(kino „Kristal. 


Mamy więc swoich wesołków, nie- tyle 


SZA może komicznych ile poczciwych, a nawet 


jsprytnych, Szczepka i Tońka. Od mikro- 
jfonu do filmu nio jest zbyt daleko.  Popu- 
larność jaką zdobyli za pomocą radia, ułat- 


{wila im drogę na ekran, gdzie także zaczy- 


nają zdobywać sobie uznanie wszystkich 
jwarst publiczności. Scenariusz filmu „Wtłó- 
jczęgi” zbudowano bardżo pomysłowo. Głó- 
jwne role w sam raz nadają się.dla takich 
jwykonawców, jak Szczepko i Torńko, dwóch 
$batiarów lwowskich. W filmie jest pewna 
jdoza sentymentu, no, bo trudno aby życie 
składało się z samych humorystycznych sy- 
gtuacyj, lecz komizm dialogów, jowialna gra 
{tych dwóch oraz Sielańskiego, Fertnera i 
| Wysockiej, wystarczają, że publiczność ħi- 


ki rytmiczne, tempo dość żywe. W tym fil- 
Imie widzimy też zupełne opanowanie tech- 
gniki gry Sżczępka i Tońka. Nadprogram 
tygodnik. ' 45 

„WSTAŃ I WALCZ" 


(Kino „Lido”) > 


Amerykanie nakręcają nadal filmy,. 0- 
brazujące pionierską pracę z czasów cywi- 
lizowania się Ameryki Są to filmy wiola 
mówiące o stosunkach sprzed setki lat, o 
nadużyciach ówczesnych 
władz i poświęceniu tych, którzy przyczy- 
nili się do wzrostu potęgi Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki. Są to filmy mocne i in- 
teresujące, nie lekceważone przez wytwór- 
ców, którzy też powierzają reżyserię naj- 
lepszym siłom jak W. S. Van Dyk'owi i-ta- 
kim artystom jak Wallace Beery i Robier- 
stowi Taylor. „Wstań i walcz“ jest Staran- 
nie nagrany. Pojedyńcze sceny, czy zbio- 
rowe. przeprowadzone są konsekwentnie, 


tak, że całość akcji śledzi się z żywym z4- 


$ciekawieniem od początku do: końca, Prócz 


tego nadprogram. ~ A. N 
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cmentarz nowofarny. 


W pierwsze święło Wielkiejnocy zmarł 
- po krótkich i ciężkich cierpieniach zaopatrzo- 
ny Sakramentami św. mój kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, brat, wujek, szwagier 6. p. 


Bolesław Grubich 


w wieku łat 68. W smutku pogrążona 


Bydgoszcz, Paterek, Nakło, Londyn, Oldesloe, 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm o go- 


dzinie 16-tej z domu żałoby przy ul. Ustronie 13 na 
3182 


s 
10/1 U U PODCZA 


NAJWIĘGEJ DOKI 


— 
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY, 
DO KAPIELI„OSMOGEN* 
o 


|MATURZYSTO! 


82 


IMN Sg 
NIEPOGODY 


yi =A) *05 


Chcesz służyć Bogu w stanie zakonnym. pełnić 
prace kapłańskie, charytatywne? Zgłoś się 
do Nowicjatu OO. Kamilianów we Włocławku 


Adres: Klasztor Q0. Kamilianów 
WŁOCŁAWEK, Plac Kopernika 2. 


TAPETY! 


n-3364) 


wielki wybór. Bydgoski 
Dom Tapet. Jezuicka 16. 
n 


stowo 15 groszy, 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa to. 
Uwaga na imię Bernard. 


Pończochy =: ::|.05 


naturalny jedwab, gazo- 
we wzmocnione, pończochy 
reklamowe specjalne 
mocne polecą (n-3135 


Magazyn blawatów i jedwabi 


Jan Wański 


Bydgoszcz, Gdańska 39 


Tapczany n2352 
fotele najkorzystniej po- 
leca pracowńia Pomor- 
ska 4, 


Wapno 
budowlane, nawozowe, ce- 
ment, kredę, węgiel, koks 


wagonowo.  jaknajtaniej 
dostarcza Ł, Błachowski, 
Bydgoszcz. Dworcowa 


88-—3, telefon 4014. 13817 


a PORE o a] 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Orły morskie” 
= dodatek kolor. „Amor i 
diabeł”, tygodnik, 


BAŁTYK:  „Rakietą na 
Marsa* oraz komedyjka 
i tygodnik. 

KAPITOL ul, Marcinkowskiego 4, 
„Granica* z Barszczewską 
i „Pieśniarz Warszawy* 
z Eug. Bodo. 

KRISTAL: „Włóczęgi* w 


rolach gł. Szczepko i Toń- 
ko, oraz nadprogram, 


LIDO: „Wstań i walcz” 
: w roli gł. Wallace Beery 
MARYSIEŃKA: „Syn 


Frankensteina* z Borysem 
Karloff oraz nadprogr. 


ska 35, 


Fasonowanie 
czyszczenie kapeluszy 
damskich i męskich, naj- 
nowsze fasony, Pomor. 
n3100 


ET 


j Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, kazde dalsze 
5 cyir = jedno siowo 

1, W, Z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Krosna 
do wyrobu trzciny sufi- 
towej. Rynek Piłsudskie- 
go 20/7-8. (n3253 


Motor 
ropny stojący ea 15. P, S. 
Dynamo do wytwarzania 
światła, ca 81/, P, S., szkła, 
akumulatorowe lampy do 
sprzedania. Dominik Mar- 


ży 


WASIELEWSKI 
: ; 
WELON 


31 Detal 
WŁASNY WARSZTAT REPER. 


8 
A 
2 


Angielskiego 
udzielam grupom. poje- 
dynezo. Cieszkowskiego 
14—4 Zgłoszenia 


13822 
(CEM s 
BOSZUKUJ 
uczciwa 


Młoda 
dziewczyna z 
wioski poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy od zaraz. 
Adres Dziennik. 
Przyjme 
posadę od 15 dobrym go- 


towaniem do wszelkiej 


pracy. 


Oferty Dziennik 
pod „Sierota”, 


Kolonialke 
własnym mieszkaniem pla- 
cem budowlanym tanio 
sprzedam lub wydzierża- 
wię. Adres Dziennik Byd- 
goszcz. 3179 


Kolonialke 
1,300 sprzedam. Wiado- 
mość Dziennik. 3186 


Piec 
kuchenny sprzedam. Wia- 
trowski, Długa 23. (3184 


Powózki 


szałek. Gdynia, Władysła- je. i i 

Fa. 10 7 © nido|op (Cc Sa_iskownii 
i Jadainy f T 

i sypialny w dobrym sta- pE E s 

nie z powodu wyjazdu a KUPNA 

do sprzedania. Chrobre- A E ; 

go 12—3. 13809 Kupie 

Traktor domek podwórzem. Ofer- 


nowoczesny, marki „Sko-|ty „B. M. 23”. 


da”, paliwo nafta, siła 30 
koni, ciągnie 20 ton, do- 
bre ogumienie, sprzedam 
korzystnie, i siodełko do 


ciągnika na przyczepkę. | niem € 
K. Wołkowski, Inowroc-|»'"'* 


ław, Piłsudskiego 53, te- 
lefon 456. n3363 


Skład 


3180 


Kupię 
pianino w dobrym stanie, 
szczegółowe oferty poda- 
eny do filii Dzien. 
e; (n-2668 
Gospodarstwo 


200—250 mórg kupię 
Szezegółowe oferty do 


kolonialny wzgl. urządze- Dziennika Toruń pod „75”, 


nie składowe sprzedam 
zaraz. Oferty pod „L. 
1919” Dziennik, (3184 


Na sprzedaź 
platformy 2 konna lekka, 
i jednokonna oraz ręczne 
wózki. M. Osmański, ku- 
źnia, 
nr 38. n3368 
Okoto 3168 
10000 całych i pół cegieł 
na sprzedaż. Jasna 25. 


Piac 
budowlany ogrodem, war- 
sztatem, z którego można 
zrobić mieszkanie, na 
sprzedaż, Wiadomość 
Bydgoszcz, Kossaka 66/2 


Skłaci 


n3367 


Ekspedient 
i uczeń potrzebni od za- 
A raz. Magazyn Nowości we- 
Toruń Podmurna | jen i jedwabi. Bydgoszcz, 


Pl. Teatralny 6. 3149 


Poirzebny 
rządca od zaraz z kaucją 
zł 7.000, samotny, pensja 


gi85|1000 zł rocznie. Zgłosz. 


Włocławek, Księgarnia 
Makowskiego. n3259 
Portier 


za kaucją, uczciwy, wy- 
konujący reperacje do- 
mowe za wolne mieszka- 


cukrów sprzesam. Dwor-| nie wynagrodzenie, Dłu- 


cowa 35. 
Rower 


męski, damski, sprzedam, | młodsza, 
f3812 | posługaczka 


Adres filia, 


Urządzenie nd 
restauracyjne, bilard auto- 
matyczny, magiel domo- 


t3819 | ga 36 gospod. 


(n3252 


Dziewczyna 

przychodnia i 
polsko=nie- 
miecka potrzebna, Dwor- 
cowa 88—3. 13816 


2—3. 


3172 


Ofwierajcie szafy! 


Przeglądajcie garderobę!) 


Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


Najlepiej 
czyści chemicznie i farbuje 


BYDGOSZCZ, 


MARWI-ANŁANUSKI) „- 


Gdańska 27. (n-3292 


Ogłoszenie o przetargu. 


Gmina Kijewo Krółewskie powiatu Chełmiń- 


3170 | skiego sprzeda w drodze publicznego przetargu 


© k 
nieczynną szkołę 
z 246.69 ha ziemi i ogrodem w Kijowie szlacheckim 


(11/, km od stacji kolejowej Płutowo). 
Przetarg odbedzie się dnia 15 kwietnia 1939 r. 


o godzinie 1i. Wymagane 
n-3369) 


Drobne ogtoszenia 


; „Większe ogłoszenia wśród drobnych 


Uczeń 3174 
potrzebny. Stolarnia, 
Grunwaldzka 65. I ptr. 


Dziewczyna 
potrzebna. Nowa 12. (3175 
Pomocnk 3173 


fryzjerski na stałe. A. Ra- 
dziński, Poznańska 1. 


Stolarz 
potrzebny. Wskaże Dzien- 
uik. (3171 

Bufetowa 


siła fachowa, oraz uczen- 
nice do bufetu potrzebne 
Restauracja Ziemiańska, 
Dworcowa 24. (13827 


£ Dziewczynę 
czystą, uczciwą. Kołłątaja 
2—4. 13829 
Posłaniec 
potrzebny. Balcer, Gdań- 
ska 59. 13828 


Służąca 
samodzielna dobrym go- 
towaniem, czysta, uczciwa 
potrzebna od 15. 4. br. 
Zgłoszenia 20 Stycznia 
20—4, (3183 


Cukiernik 
potrzebny zaraz. 
waldzka 88. 


Bufetową 
z kaucją, (bufet na rachu- 
nek; oraz panienka do 
obsługi gości, z dobrymi 
poleceniami, najchętniej z 
prowincji, na dobrych wa- 
runkach, zaraz. Hotel Hii- 
ttnera, Środa Wielkopol- 
ska. n3366 


Fryzjerka 3178 
potrzebna na stałe zaraz. 
„Smeja”, Ks, Skorupki 42. 


Siłę żeńską 
energiczną, do nadzoru 
robotnie poszukuje fabry- 
ka pudełek, Zgłoszenia 
z życiorysem i odpisami 


Grun- 
(3147 


świadectw pod „Elpe” do 

filii Dziennika Bydgo- 

skiego. (n3370 
Uczeń 


ogrodniczy może się za- 
raz zgłosić. Bydgoszcz, 
Flisacka 18. 13815 


Dziewczyna 
do lat 16, przychodnia za- 
raz. Podgórna 11/3. 3188 


Bomocnik 


wa tanio, Wełniany Rynek | fryzjerski potrzebny, War- | krawiecki potrzebny. Lo- 


nr 10. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłos 


(3146 szawska 10, koszary. {3821 'renz, Gdańska 69/7. (13792 


50 -/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 
PM EZOTAZEDZEMIEN FORCCEJ d, ERST FERENC + B 


wadinm 800.— zł. 


wójt Gminy (—) Szulc. 


Poszukuje 
się lepszą, czystą dziew- 
czynę, z dobrymi świa- 
dectwami, samodzielną w 
gotowaniu, w zaprawianiu 
oraz w pracach domowych 
od 1 maja lub wcześniej 
Adwokatowa M, Szulcowa, 
Chojnice (Pom,), Plac Ja- 
gielloński 1. (n3372 


Słoneczny 


Stycznia 23-2. 13814 
$łoneczny 
frontowy, pani, Krasiń- 
skiego 19— 4. 13820 
Elegancki 
Kołłątaja 2—4. 13831 

* Pokój 


umeblowany. Sniadeckich 
3 £3818 


39—5. 


L 22310. 
Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 


2-3i 1 pokojowe: 
kuch.wyg.Sniadeekich 13/1 


5 pokojowe: 
odremont. Gdańska 86, 


jednopokojowe 
bezdzietnym.  Rupienica 
32a. 13824 


4 pokoje 
słoneczne, frontowe, bal- 
kon, okolica parku Kocha- 
nowskiego, wolne. Telefon 


21-15. 3825 
( zamiany DJ) 

A E IOEKZEKOWYJ KEZRNĘSJI 
Zamienie {3832 


gotówkę w Niemczech na 
domek wzgl. małe gospo- 


4darstwo w Polsce Pomo- 


rze-Wielkopolska.  Zgło- 
szenia Jagiellońska 22/1. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla 


zeniami 70 gr. 


KTO CHCE | 
MŁODO WYGLĄDAĆ 


mitego 


PRÓBĘ! 


odżywczym 


celem”, 


znakomitych paryskich 


zawartymi 
młodej zdrowej dziew- 
czyny. Wyciąg ten został 
wynaleziony przez znako- 


sytetu Wiedeńskiego, który wydo- 
stał go ze starannie wybranych 
młodych zwierząt. Nazwany „Bio- 
jest obecnie zawarty w 
Kremie Tokalon różowym. Stosuj 
go co wieczór. Podczas każdej chwill Twego 
snu skóra wchłania ten cenny składnik. Z każ- 
dym rankiem, gdy się budzisz, skóra jest jaś- 
niejsza, świeższa, delikatniejsza — Młodsza. 
W ciągu dnia zaś używaj Kremu Tokalon (bia 
łego) nie tłustego. Dzięki tej prostej pielęg- 
nacji, każda kobieta może osiągnąć wygląd 
o 10 lat młodszy oraz piękną skórę i cerę, 
z której każda młoda dziewczyna mogłaby być 
dumna. Szezęśliwy wynik przy stosowaniu Od 
żywczych Kremów Tokalon, spreparowanych 
według oryginalnego francuskiego przepisu 


Niezwykły 
wynalazek 


MOGĄ WY- 
GLĄDAĆ NA 
> LAT 35. 

Nowy cenny wyciąg 
z komórek skórnych 
jest identyczny z ży- 
wotnymt składnikami, 
w skórze 


profesora _ Uniwer- 


Kremów Tokalon, jes 


gwarantowany lub zwrot pieniędzy. 


ESET PzERO WE TOK AE 3 


Dia 


K MIESZKANIA y 
SZUKA 


Mieszkania 
szukam pokój kuchuią lub 
próżny pokój, czynsz pół 
roku z góry. Nowodwor- 
ska 34—10. 3187 


KC= 3 


Ostrzeżenie I 
Za długi żony mej Anny 
Ciejak nie odpowiadam. 
Stefan Ciejak, (3826 
Rie n3275 
załączać znaczków!!! Swia- 
towej sławy Jasnowidz 
Vichara rozwiąże Ci za- 
gadkę przyszłości, da Ci 
klucz Nowego Zycia-Do- 
brobytu!! Każdy dzięku: 
je. Podaj zaraz datę uro- 
dzenia. Prof.  Vichara, 
Kraków, skrytka 567. 
Meęeźżczyźżn:.:11 
Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. Zgłosze- 
nia pod „Energia* Kraków, 
skrytka 240. | (n956 
Grafolog 
medium. Królowej Jadwi- 
gi 13—6. 


poszukujących poaady 20 o 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy 


zniżki. 


Meżydło 


przepowiada. Ul. 3 Maja 
nr 5 m. 1. 13520 
Zaginął 


pies młody szpic biały, w 
sobotę, oddać za wynagro- 
dzeniem. Place Weyssen- 
hoffa 2—7. 3189 


Eon JJ 


Lokal handi, I p. 
centrum miasta urządze- 
niem. Zgłoszenia Rynek 
Piłsudskiego 20/8. (n3251 


Garaż 

Gdańska 86. 

Potrzebny 
zaraz w Bydgoszczy lokal 
fabryczny w centrum mia- 
sta jasny, parterowy na 
składnicę wód. Wodociąg, 
elektryczność pożądana, 
Zgłoszenia „Par” Byd- 
goszcz pod „54.368", (n3365 


Lokal 
biurowo-handlowy wolny. 
Jagiellońska 7. £3830 


Poszukuję 
ubikację na warsztaty 
podwórzem blisko cen- 
trum Oferty Dziennik 


n1024 


3169 | Bydgoski „B. M. 22”, (3181 


— Zwracam panu kamizelkę do popraw- 
ki, mistrzu — ma ona u dołu jedną dziurkę 
za dużo, a u góry za mało! 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
2 poszukujących pracy oraz na nskrologi 209/, zniżki 
Większe ogłoszenia; zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


Przy konkursach 1 do- 


ehodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, Za terminowe umie- 


szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — 


Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, 
wewnętrzną i spoleczną. politykę zegianrczną: Zygmunt Felczak; | ) £ Z : K 1 i 
i Pomorza 1 dział sportowy. Józet Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy 1 „Swatek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, 
i ze świata: Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — 
Władysław Zewicki, — Zarządzający drukarnią; lgnacy Balwiński. — Za wiadomości z Gdyni: Zofia _elska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


r 


gospodarcza . 


Stanisław Nowakowski ; 


Odpowiedzialni redaktorzy : 
dział literacki i telieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 


— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy, 


Za politykę 


wiadomości z kraju 
Ogłoszenia i reklamy: 


Roman Kobierski w Toruniw 


